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W KOŃCU 
FRONCIE SINJANG - LOSZAN ARMIA JAPOŃSKA UŻYŁA PRZE- 
CIW CHIŃCZYKOM GAZÓW TRUJĄCYCH. 
OTO JEDEN Z ŻOŁNIERZY CHIŃSKICH, ZATRUTYCH GAZEM: 
OCZY WYPALONE, KSZTAŁTY TWARZY — ZNIEKSZTAŁCONE 


UBIEGŁEGO MIESIĄCA, W CZASIE ATAKU NA 


Duch oporu ch'ńskiego żyje! 


$miałe wypady partyzantów 


Komunikat chiński zapewnia, że | Pod Lankou rozegrała się zacie 
po ostatnich niepowodzeniach — | kła walka ze zgrupowanymi tu zna 
duch narody chińskiego wcale nief cznymi siłami chińskimi, przy 
upadł, a gotowość jego do wałki| czym Japończycy straciwszy kilka 
jeszcze wzrosła, Potwierdzeniem| set zabitych i rannych, zmuszeni 
tego ma być wzmożona aktyw-|byli się cofnąć. Ostatnio kierunek 
ność partyzantów chińskich, któ- |ofenzywy japońskiej zaczyna się 
rzy ostatnio odebrali Japończy- | wyjaśniać; prowadzi ona przez rze 


kom szereg miast fi miasteczek w 
okolicy Szanghaj — Nankin—Han. 
džon. 


Najśmielszym wyczynem party- 
zantów, po upadku Hankou był 
dwukrotny nalot na m.  Tajuan, 
przy czym partyzanci 
zainstalowaną tam japońską wy- 
twórnię amunicji  (ATE.). 


OFENSYWA JAPOŃSKA 
NA LINII PEKIN — HANKOU. 


Komunikat chiński donosi, że 
walki na większą skalę rozegrały 
się pod st. Tennin, Posuwając się 
wzdłuż kolei Pekin — Hankou — 
Japończycy zdobyli ważny punkt 
strategiczny Tsiaogan, Po zdoby* 
cią Hankou ofenzywa japońska 
prowadzona jest w 3-ch  kierun- 
kach: na północ i południe wzdłuż 
linii kolejowej i oprócz tego na 
zachód, gdzie Japończycy napoty 
kają na największy opór. 


lvl! manicro 


Jak podają z Tokio, oddział ka- 
walerii sowieckiej przekroczył 
granicę sowiecko - mandżurską w 
pobliżu st, Manczuli i ostrzelał 
japońskiego oficera oraz 2 szere- 
gowych, Władze japońskie i man- 
dżurskie złożyły energiczny pro- 
test w Moskwie. (PAT.), 


Pod sąd partyjny 


Pras. Agencja Agrarna donosi. Za 
rząd okręgowy Stronnictwa Ludowe 
go w Krakowie uchwalił oddać pod 
sąd partyjny p. Edwarda Brożka— 
głośnego za umieszczenie trzech ar- 
tykułów w jednym z dzienników kra 
kowskich, atakujących w sposób o- 
stry E P. E, 


zniszczyfi 


kę Sidziang ku m. Udżou, 
(ATE). 


Po zmianach w Rządzie F 


Plan ministra Marchandeau 


"podzielił les projektów tow. Bluma 


Częściowa rekonstrukcja gabi- 
neiu premiera Daladier wywo.a- 
na nominacją dotychczasowego mi 
nistra finajsów  Marchandeau na 
Stanowisko ministra  sprawiedli- 
wości, zaś dotychczasowego mini 
stra sprawiedliwości Paul Rey- 
naud'a na ministra finansow, we- 
dług niedyskrecyj prasowych z za 
kulis 2-dnlowych narad Rządu od- 
była się w warunkach wysoce 
skomplikowanych. 

We wtorek wieczorem, gdy oka- 
zało się, iż plan Marchandeau, 
przewidujący rekwizycję złota i de 
wiz, połączoną z wprowadzeniem 
kontroli dewiz oraz nadzwyczaj- 
nym podatkiem od dochodów i ku- 
ponów odakcyj nie został zaakcep 
towany przez premiera Daladiera, 
stanęła ewentualność dymisji ca- 
iego gabinetu, początkowo bowiem 
żaden z ministrów obecnego Rzą- 
du, predestynowanych na s.anOwi- 
sko ministra finansów przez zna 
jomość tej dziedziny jak np. min 
Bonnet, jak również p. Reynańd 
nie chciał przyjąć tej teki, zaś ten 
ostatni dopiero pod naciskiem i po 
długich wahaniach zdecydował się 
na jej objęcie, 

Cała prasa zgodnie potwierdza, 
iż plan min. Marchanceau spotka! 
się z opozycją ze strony min. Bon 
neta, Chautempsa i Paul Reynaud, 
natomiast został poparty przez le- 


ORGAN PPS. 


Rok XXI ==" IE 313 
Czwartek 3 Listopada 1938 T. 
cena numeru 10 gr. 


Belje to arbitrai niemiecki 


Koręspot:dent „Kuriera Warszawskiego z Paryża donosi: 

Konferencja wiedeńska wzbudz a w tutejszym świecie politycznym 
zainteresowanie stosunkowo niewielkie. Pomijanie zagadnień sło. 
wacko - węgierskich w komentarzach i wynurzeniach, tlumaczy się 
pewnym ukrytym niezadowolenie m z tego, że arbitraż powierzony 
został mocarstwom osi, a nie syg natariuszom ukiadu monachijskie- 
go. Fakt, iż Czechosłowacja takiego właśnie dokonała wyboru, 
poczytuje się tu za ostateczny sprawdzian jej całkowicie proniemie 


ckiej orientacji. 


W Paryżu panuje przy tym nieomal powszechne przekonanie, że 
kwestia siowacko - węgierska rozpatrzona będzie i załatwiona wy- 
łącznie na piaszczyźnie etnograficznej, Ministrowi von Ribentropo- 
wi udało się w Rzymie nakionić Mussoliniego do wyrównania po- 
glądów włoskich z niemieckimi. Wiochy ponownie. dokonały cięż= 
kiego poświęcenia na rzecz osi, choć nikt nie wie jeszcze, za jaką 
stało się to cenę. ARBITRAŻ WIEDEŃSKI BĘDZIE ARBITRAŻEM 


NIEMIECKIM. 


Kwestią granicy polsko - węgierskiej traktowana jest w tych oko- 
ficznościach sceptycznie. Korespondent rzymski „Temps” przewi. 
duje nawet powstanie tam „Riemontu* ukraińskiego z inicjatywy 


Niemców, 


$s 
© 


Włoski minister spraw zagrani- sowanych w pałacu belwederskim 


cznych hr. Ciano z otoczeniem 
przybył w środę © godz. 9.ej na 
dworzec Zachodni w Wiedniu, po 
wjtąny na dworcu przez ministra 
van .Ribbostropa,, namiestnika „dr. 
Seyss inquarta oraz komisarza Rze 
szy Biterckia, Hr. Ciano odjechał 
z dworca w towarzystwie min. v. 
Ribbentropa do hotelu, dokąd nie 
bawem przybył Goering. Po dluż- 
szej rozmowie z Goeringiem min. 
Ciano odbył konferencję z min 
von Ribbertropem. Poczym obaj 
udali się do Pałacu Belvedere, 
gdzie odbyły się obrady w spra- 
wie granicy węgiersko - czeskiej. 
** 


+ 
O godzinie 11 min. 30 zebrały 
się delegacje 4+ch państw zaintere 


pe 


we skrzydło gabinetu t. j. przez 
ministrów Zay'a i Campinchi. 

Min. Bonnet wychodził z zało- 
żenia, iż wprowadzenie kontrol! 
dewiz doprowadzi do zerwania 3- 
stronnego układu monetarnego i 
odbije się w sposób niekorzystny 
na międzynarodowej sytuacji Fran 
cji. 

B. premier Blum na łamach „Po 
pulaire'* konsta:uje, iż plan min. 
Marchandeau odrzucony został 


dla rozpoczęcia konferencji, Prze- 
wodniczący minister von Ribben- 
trop. W konferencji bierze udział 
tylko po 2-ch przedstawicieli każ- 
dego pańsiwą, Stronę niemiecką 
reprezentują: V.  Ribbentrop i 
Woerman, Stronę włoską — min. 
Ciano z szefem swego gabinetu. 
Stronę węgierską min, Kanya, O- 
raz podsekretarz stanu Csaky — 
zaś stronę czeskosłowacką min. 
Chvalkovsky i poseł Krno, 

Pierwszy etap konferencji zo- 
stał zamknięty o godz. l4-tej. W 
tej fazie konferencji ministrom Rib 
bentropowi i hr. Ciano referowali 
sprawę delegaci Węg.er i Czecho- 
słowacji. 


randi 


przez prawicowe skrzydło rządu, 
ponieważ przedstawia: dużo ana- 
logii z planem finansowym, przed 
stawionym w kwietniu r. b. przez 
ostatni gabinet Bluma. 

O ile chodzi o projekty przysz- 
łego minis.ra, to prasa noiuje, iż 
min. Paul Reynaud w żadnym wy 
padku nie ucieknie się do nowej de 
waluacji, ani kontroli dewiz. 

„Epoque* przypisuje nowemu 
ministrowi finansów przede wszy- 


aji Arabów w Palestynie trwa 


W ciągu wtorku wojska angiel- 
skie kontynuowały akcję pacyfi- 
kacyjną w wioskach arabskich. 
W Galilej na szereg wiosek nało- 
żono zbiorowe grzywny. W okrę- 
gu Samarii wojsko wysadziło w 
powietrze szereg domów  arab- 
skich. W Haifie aresztowano 75 
Arabów. 

W różnych częściach kraju po- 
legło 5-ciu powstańców arabskich 
zaś 5-ciu odniosło rany. W Jero- 
zolimie powstańcy podpalili fa- 
brykę. Włądze postanowiły nadal 
utrzymać stan wyjątkowy, W Jaf- 
fie dokonano szeregu rewizyj, po 
których aresztowano 20 Arabów. 
Ogółem liczba aresztowanych w 
bieżącym tygodniu wzrosła do 500 


W odpowiedzi na powyższe 
represje w całej Palestynie trwa 
strajk protestacyjny. 

Ludność arabska postanowiła 
zbojkotować zarządzenie władz 
wojskowych w przedmiocie spe- 
cjalnych: przepustek na odbywanie 
podróży międzymiastowych. Na 
znak protestu i przeciw temu za- 
rządzeniu kupcy i przedsiębiorcy 
arabscy postanowili ogłosić dwuty 
godniowy strajk. 

W myśl zarządzenia władz woj 
skowych, począwszy od 1 listopa* 
da b. r. osoby płci męskiej w wie- 
ku ponad lat 16, zamierzające u- 
dać się w podróż na terenie Pale- 
Styny, starać się muszą o specjal- 
ne przepustki. (PAT.). 


czajne gł. 40, 
Drobne za wyraz gr. 15 


ODZIANIN 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł, 2.50 mle- 
sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adrzsu gr. 50 Cena ojłoszeń; Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwye 
Nekrologi do 100 mm. gr. 20, 
Za treść ogłoszeń redakcja mie odpowiada, 


powyżej 100 mm gr. 33. 


Katastrofa w Marsylii 


p 2 ZŻ M 


GOREJĄCE JE 
DYNKÓW _SPUSTOSZONYCH 


im Bi 


SZCZE ZGLISZCZA JEDNEGO Z WIELKICH BU- 


PRZEZ POŻAR MARSYLSKIEJ 


DZIELNICY CANEBIERE, 
Wciąż jeszcze trwa dobywanie z pod rumowisk ofiar katastrofy, 
Wczoraj z rana wydobyto z pod szczątków spalonych domów zwło 
ki dalszych 4-ch ofiar ludzkich pożaru w Marsylii. 


CO E E 
Królewska para angielska 
"odwiedzi Waszyngton 


„Daily Herald" donosi, iż do 
Białego Domu wysłano odręczne 


Waszyngton, gdzie angielska pas 
ra królewska będzie gośćmi Pre= 


zydenta Stanów Zjednoczonych pa 
jej podróży do Kanady. Wizyta 
angielskiej pary królewskiej w 
Waszyngtonie potrwa 3 dni. 


pismo królewskie, w którym król 
Jerzy 6-y przyjmuje zaproszenie 
prezydenta Roosevelta i w ciągu 
bieżącego lata odwiedzi oficjalnie 


Przeciw układowi z Włochami 


W dziennika „Yorkshire Post“, 
zbliżonym do b. ministra Edena, 


stkim zamiar przerachowania za- 
| pasu złota Banku Francji po kursie 
|179 fr. za iunt szterling, co przy- 
| niostoby okoio 40 miliardów tr., 
dalej konwersję. rent. Główną pod- 
stawą projektów min. Reynaud ma 
być wzmożenie produkcji, w zwią 
zku z czym przypisuje mu się pro- 
jekt restytucji 48-godzinnego ty- 
godnia pracy w przemyśle obrony 
narodowej. 


Cała prasa wyraża ubolewanie, 
iż rekonstrukcja gabinetu odwie- 
ka na pewien czas akcję odbudo- 
wy gospodarczej i finansowej kra- 
ju. Oczekują bowiem, iż następne 
posiedzenie rady. gabinetowej od- 
będzie się dopiero 8 listopada. 

(PAT). 


znajdujemy artykuł, który w na: 
stępujący sposób określa zamiary 
Włoch w Hiszpanii. Bombardo- 
wanie amgielskich okrętów przez 
lotnictwo gercrała Franco zaczę» 
io się ponownie. Mussolini — mi- 
mo, iż wycofał pewną ilość żołe 
nierzy włoskich z Hiszpanii, wye 
słał telegram do generals Franco, 
w którym zapewnia go, że aż do 
zakończenia konfliktu stać bę: 
dzie przy nim. 


Dlatego to nie można twierdzić, 
aby uruchomione przez Cham- 
berlaina warunki do zawarcia ue 
mowy angielsko - włoskiej były 
spełnione, względnie, aby przy- 
bliżyły moment ich spełnienia, 


Oddziałów włoskich z wysp 
Balearskich nie wycofano i nie 
nie wskazuje na to, aby miały 
one byc wycofane. W Hiszpanii 
samej pozostaje nadal wiele od- 
działów włoskich, jak również 
magazyny broni i amunicji. Po- 
nieważ fakt ten ma miejsce, m 
kład angielsko - włoski nie może 
być wprowadzony w życie, 

Cały świat musi podejrzewać, 
że zamierzenia Włoch są wybite 
nie natury agresywnej, 


POZ OZ W DAE PZA BO ZOZ EA Z OZÓÓZSZAC GO TZ DOD ŻYTA, 


lecz kto go jej udzieli? 


Przedstawiciel ministerium spr. 
zagr. oświadczył w Sprawie ustę- 
pu mowy premiera Chamberlaina, 
głoszącego, iż Japonia będzie po- 
trzebowała kredytów brytyjskich, 


dowę gospodarczą Chin, lecz nie 
koniecznie muszą to być pieniądze 
angielskie. Japonia nigdy nie zwrą 
cała się o pomoc finansową i bę: 
dzie ją mogła przyjąć jedynie od 


że japonia przypuszczalnie będzie | mocarstwa, którę okaże zrozumie 
|potrzebowała pieniędzy na odbu-l nie sytuacji Japonii  (PAT.). 


FET TENO ES TEP ESEE I E TOP W E ESE TÀ 


M Ziilie Tiaa Włdliemicgy Nowe granice 


Wyniki obrad i wskazania na przyszłość 


Obrady X Zjazdu Delegatów 
Związku Włókienniczego, który 
odbył się w dniach 16 i 17 paź- 
dziernika w Łodzi, rzuciły wiele 
światła ną drogę, którą Związek 
już przebył, oraz na kierunek jego 
dalszej pracy. 

W dyskusji i przyjętych rezo- 
iucjach, stwierdzono przede wszyst 
kim, że w masach robotniczych 
jest coraz więcej zrozumienia dla 
komieczności zjednoczenia się w 
jednej, kłasowej organizacji za- 
wodowej i wytworzeni» karnych 
i zdyscypiinowanych szeregów ro 
botniczych do walki o żywotne i 
aktualne postulaty mas pracuja- 
cych. 

Przedłożone Zjazdowi przez Za 
rząd Główny Związku, sprawozżda 
mie z działalności, oraz przeprowa 
dzona dyskusja, wykazały, jak na 
si przemysłowcy pojmują wyko- 
nywanie przyjętych na siebie zo- 
bowiązań, wynikających z podpi- 
sania układów zbiorowych, 

Zgórą czternaście tysięcy zatar- 
gów, zalatwionych przez Związek 
w okresie sprawozdawczym, na 
tie niehonorowania umów zbioro- 
wych i ustawodawstwa socjalne- 
go — fo najwymowniejsze świa- 
dectwo e.yki naszych przemmysiow 
ców. Nie było ani jednego delega- 
ta, zabierającego gios w dyskusji, 
który by nie mówił o uchylaniu się 
przemysłowców od wykonywania 
przepisów obowiązujących ustaw 
i umów zbiorowych. Cały szereg 
delegatów mówił o prześladowa- 
niu przez administracje fabryczne 
delegatów robotniczych i świado- 
mych robotników. 

Te czternaście tysięcy załatwio 
mych zatargów i przedstawione na 
Złeżdzie przez delegatów fakty 
dotyczące postępowania przemy- 
słowców i ich pomocników, muszą 
przekonać robotników, nawet naj 
bardziej uprzedzonych do organi- 
zacji zawodowej, że klasa pracu- 
jąca musi być zorganizowana | 
gotewa każdej chwili do odpar- 
čia ataków kapitalistów na wy- 
walczone zdobycze. 


sprawozdaniu, dotyczące liczby 
członków Związku, liczby opłaco- 
nych składek członkowskich, są | 
wymownym uzasadnieniem wiary | 
w przyszłość klasy pracującej | w 


Cyfry, podane w z id) 


doniosłość roli organizacji zawo- rządu Głównego z działalności i 
dowych. Tak, jak.P. P. S.  prze- | finansowe — j udzielając ustępu- 
chodziła różne ciężkie okresy, a| jącemu Zarządowi Głównemu ab- 
mimo wszystko ani razu rząd car- | solutorium — stwierdził, że dzia- 
ski, ani kapitaliści, ani polska re- lalność Związku była słuszna, ce- 
akcja nie zdołały jej zniszczyć — lowa i zgodna z interesami mas 
co podkreślił w swym przemówie wiókmiarzy i całej klasy pracują- 
niu między in. tow. Arciszewski— | cej, 


tak samo i Klasowy Związek Wió 
kienniczy przechodził w czasie 
swego istnienia różne fazy rozwo- 
fu. Ostatni sześcioletni okres wy- 
kazał imponujący rozwój Związ- 
ku. Prawda, że były dążenia do 
rozbicia Związku, do zahamowa- 
nia jego rozwoju i do zepchnięcia 
go z czółowego miejsca w ruchu 
zawodowym. Wszystkie te próby 
spełzły jednak na niczym, a wła- 
ściwie przyczyniły się do pogłę- 
biania w masach włókriarzy świa 
domości o grożącym  niebezpie- 
czeństwie i o konieczności stanię- 
cia zwartą i karmą masą wokół 
Klasowego Związku. 

Obrady X Kongresu Związku 
Włókienniczego wzbudziły żywe 
zainteresowanie. Sala Teatru Miej 
skiego, mogąca pomieścić zgórą 
tysiąc osób, wypeiniona była po 
brzegi, w części przez delegatów 


Wielu delegatów napiętnowało 
bardzo ostro odezwę, wydaną 


Sir. 2 DEETAN 


| przez łódzki Okr. Komitet Komu- | 


nistycznej Partii w lipcu 1937 r., 


Pelski i Czechosłowacji 


W wyniku wymiany not, dokona- * 
Bia we wtorek między czeskosłowa- 
ckim ministrem spr zagr. dr. Chval 
kovskim i posłem Rr. P, w "Pradże , 
min. Papee ustalona zostaje defini. | 
tywnie nowa granica między Rzeczy . 
pospolitą Polską a Czechosłowacją. 
Jak wiadomo,- linia demarkacyj- | 
na, ustalona w rezultacie wymiany 


nicy państwowej. 


Nowa linia granicy państwowej 
mi Polską a Czechosłowacją w 


ędzy 
a napadającą na czołowych a Ep zarysach ma przebieg na- 
stawicieli związku za nieogłosze- | stępujący: 


nie strajku w przemyśle włókien= 


niczym i wyrażenie zgody na 0- yee 


rzeczenie Komisji Rozjemczej, 


Jednolite stanowisko Zjazdu we 
wszystkich sprawach wskazuje, 
że w obliczu narastającego nie- 
bezpieczeństwa faszystowskiego i 
dążenia reakcji do pognębienia kla 
sy pracującej — tworzą się i uwi- 
daczniają coraz bardziej karne 
kadry klasy pracującej, która ro- 
| zianie, że tylko jedność i solidar- 
ność mogą być skuteczną zaporą | zonk, 
przeciwko atakom faszyzmu, reak 
cji : nacjonalizmu. 


Kongres w przyjętych rezolu- 


na Zjazd, a pozatym przez delega | cjach ustali; swoje pozytywne sta 
tów fabrycznych i członków | nowisko w sprawie prawa do pra- 
Związku, przysiuchujących się z cy dla wszystkich ludzi bez wzglę 
wytężoną uwagą obradom Kongre du na narodowość, rasę czy wy- 
su i solidaryzujących się ze sta-| znanie. Kongres wytknął linię wal 
nowiskiem, zajmowanym przez | kł o 40 godzinny tydzień pracy w 
przedstawicieli ustępującego Za-, przemyśle włókienniczym ł © roz- 
rządu Głównego oraz z przemó-, szerzerię ustawodawstwa socjal- 
wieniami powitalnymi. | nego, Kongres domagał się, wraz 
W przyjętych rezołucjach Zjazd | z całym ruchem klasowym, skoń- 
wykazał ponad wszelką wątpli-| czenia z rządami komisarycznymi 
wość jedność poglądów w spra-| w instytucjach ubezpieczeń spo- 
wie wszystkich, zagadnień bieżą- tecznych i przywrócenia 
cych i w sprawie konieczności ści | Stmorządu ubezpieczonych. 
slej współpracy z Polską Partią So gres w kategorycznej formie we- 
cjalistyczną, z bratnimi 


wiejskim. Również Zjazd, przyjmu przeprowadzanej przez przemy- 
jac jednomyślnie sprawozdanie Za | 5 łowców morderczej racjonaliza- 


Tragiczne n'stepstwa 
nieostrożnego wychyłania się z samochodu | 


Z Rawy Mazowieckiej do Ino-| strony nadjeżdżał autobus pasa- | Czą. 


włodzia jechał samochód ciężaro” | żerski „Arbońu'”, 


Uderzony bo- 


wy. Obok kierowcy siedział jego | kiem autobusu w głowę, Zieliński 


aoa Marian Zieliński, W po| padł 
fiży tartaku Konka, Zieliński wy! kżwią. W drodze 
chylił się nieostrożnie z samocho- | Tomaszowie, ofiara własnej 
du w chwili, gdy x przeciwnej | ostrożności zmarła, 


nieprzytomny, zbroczony 
do szpitała w 


ur | 


cji pracy. Kongres nakreślił wyraź 


|alecztożć przeprowadzenia w r 
powiednim czasie | warunkach 
walki o dalsze płac 
robotniczych, które wciąż znajdu- 
ją się w skali ogólno-światowej 
na dość dalekim miejscu. W zro- 
zumieniu, że obecnego położenia 
gospodarczego klasy pracującej 
nie zdoła radykalnie zmienić obec 
ny system gospodarki, wypowie- 
dziano się za koniecznością akcji 
o zaprowadzerie gospodarki pla- 
nowej, uwzględniającej w całej 
rozciągłości interesy szerokich 
mas społeczeństwa. 

Dla osiągnięcia faknajwiększe- 
go wyniku z walki klasy pracują- 
cej o jej posiulaty i zadania — 
Zjazd wezwał włókniarzy do zli- 
kwidowania różnych związków 
nieklasowych i do masowego 
wstępowania w szeregi Kiasowego 
Związku Włókienniczego. 

X Zjazd, jak i poprzednie Zjaz- 
dy, zająż wyrażne stanowisko w 
szeregu spraw organizacyjnych, a 
przede wszystkim potępił fluktu- 
ację członków, którzy zapisują się 
do Związku po kilka razy w mia- 
rę potrzeby, aby obejść obowią- 
zek płacenia składek  członkow- 
skich, — oraz stosowania przez 
poszczególne Oddzłały Związku 
opłat członkowskich wed'ug naj- 
niższej kategorii, co jest wysoce 
szkodliwe dla działalności Związ- 
ku i uniemożliwia udzielanie zapo 
móg członkom w trudnych dła nich 
warumkach. 

Obrady Zjazdu nacechowane 
były głęboką troską o dobro mas 
włókniarzy, © dalszy rozwój 
Związku, o zdobycie odpowied- | n 
nich warunków pracy i płacy, o 
rozbudowę ustawodawstwa. s0- 
c 0. 

Należy mieć nadzieję, że Zwią- 
zek, pod kierownictwem nowego 
Zarządu Gł. będzie się rozwijał 
w dałszym ciągu, ugruntowując 
swoje wpływy w jaknajszerszych 
masach i zajmując — tak jak do- 

chczas — we wszystkich ak- 
cjach i walkach włókniarzy rolę 
| decydującą, czołową i kierowni- 


A. WALCZAK. 


Ogłaszajcie si 
W „RODOŁRIKU” 


| 


Odrywając się w rejonie m. Wierz 
od dotychczasowej granicy, li- 
nia ta biegnie dalej w kierunku 
wschodnim obok Gruszowa, 
stającego po stronie czeskiej. Na- 
stępnie wzdłuż Jezior w rejonie Her 
mamce w kierunku południowym, 
obejmując miejscowość Michałkowi- 
ce, oraz linię kolejową idącą z Wój- 
kowic w kierunku Orłowej, przecho 
dząc przez skrzyżowanie dróg pod 
Wojkowicami, Granica biegnie da- 
lej wzdłuż rzeki Lucyny i Moraw= 
ki, przechodząc przez szczyt Wielki 
Połom, skąd skręcając ponownie na 
kęs obejmuje linię kolejowa Ją- 
— Zwardon (t, zw. węzeł 
jeyan Czadca właściwa pozosta 
je po ' stronie słowackiej. Pięć i pół! 
km na południe od Zwardonia na 
szczycie Stara Kikula nowa linia 
powraca ponownis do starej grani- 
cy. Dalsze zmiany dotyczą granicy 
tatrzańskiej, gdzie nowa linia gra- 
niczna obejmować będzie dział wod- 


ny spiskiej zwy wraz z miej 
scowością Jawórzyną, przechodząc. 
od Rysów poprzez przełęcz Polski 
Grzebień oraz szczyty Lodowy i Ba 
ranie Rogi, akąd wraca .saitgieny 
w kierunku północnym, iączące 

ponownie w rejonie Wielkiej AR 
z linią dotychczasową. Pozostałe 


zmiany mają rozmiary drobniejsze, 
dotyczące m. in. rejonu Płenin w 
okolicy miejscowości Niedzica, w- 
którym to rejonie powraca do Pol. 
ski szosa, biegnąca wzdłuż Dunaj. 
ca oraz rejonu Zegiestowa, gdzie no. 
wa granica obejmie m. im tak zw; 
Łopatę Małą. 


Obrady parlamentu 


W. Brytanii 


Parlament brytyjski wznowił 
swoje obrady, aby zakończyć bie 
żącą sesję. 

Przemówienie, jakie w odpowie 
dzi na zaatakowanie "polityki za- 
granicznej rządu przez szefa opo 
zycji posła Atlee wygłosił premier 
Chamberlain, nie wniosło żadnych 
nowych elementów, któreby mo- 
gły pozycję rządu wzmocnić: pre 
inier Chambelain, wystąpił przede 
wszystkim w obronie porozumie- 
nia monachijskiego ostro krytyko 
wanego przez posła Atlee, Pre" 
mier przeciwstawił się zwłaszcza 
określeniu posła Atlee, iż porozu- 
mienie monachijskie stanowiło 
porażkę rządów brytyjskiego i 


francuskiego. Porozumienie mona 
chijskie było, zdaniem premiera, 
maksimum tego, co w danych 
warunkach można było uzyskać a 
alternatywą była wojna, której 
wszyscy pragnęli uniknąć. 
Polemizując z wywodami gos- 
podarczymi posła Atlee, premier 
Chamberlain przyznał, że Niemcy 
posiadają w centralnej Europie 
dominujące stanowisko gospodar" : 
cze. Nie jest w interesie W. Bry=. 
tanii, aby którykolwiek z krajów, 
kontynentalnych był biednym. O 
ile Niemcy są gospodarczo wzmo 
cenione, to również i W. Brytania 
wyciągnie z tego zyski. (PAT) 


Arabski strajk komunikacyjny 


Arabski strajk - komunikacyjny, 
rozszerzający się z godziny na go 


CZO dzinę, objął obecnie także 400 


arabskich robotników,  urzędni- 


mi | zwał klasę pracującą do bez-| ków i Szoferów „Irak Petroleum 
mniejszości narodowych i z ludem | względnego przeciwstawienia się] Co“ 


„, Ulice i szosy przedstawiają 
dość oryginalny widok, gdyż ki- 
sują jedynie samochody wojskowe 
i policyjne, oraz żydowskie, wi- 
dać natomiast długie szeregi pie- 


i | szych Arabów, objuczonych  ba* 


i 


Dalej Kongres stwierdził to gdżami. 


NA ZBOCZU 
SIERRA DE CABALLA 

W zażartych walkach, toczą. 
cych się na zboczu gór Sierra de 
Caballa, poważnie  współdziałało 
iotnictwo. W godzinach południo. 
wy na odcinku długości 12 kim. 
urosiio się w powietrzu aż 160 sa- 
molotów, które Obrzuciły bomba. 
mi Mera de Ebro na prawym brze 
gu rzeki Mora ła Nueva na lewym 
brzegu i wieś Garcia. ` 


Min. Kanya 
jedzie uo Wiednia 


BUDAPESZT, 1.11 — Minister 
spraw zagranicznych Kanya zapro- 
szony przez Włochy i Niemcy, wy- 
jechał wczoraj popoł. do Wiednia 
w towarzystwie ministra wyznań 
hr. Teleki, szefa gabinetu ministra 
pełnomocnego hr. Csaky oraz 
członków delegacji węgierskiej. 


Partyzanci arabscy podpalili 


jętego przez wojsko hotelu „Adria. 


koło Kalunia w pobliżu Jerozoli. | tica", gdzie wyrządzono  olbrzy* 


my żydowską fabrykę wyrobów 


mie szkody. Do dłuższej potyczki 


skórzanych. W Nazarecie powstań | doszło w pobliżu wioski Migdal 


cy arabscy rzucili bombę do za- 


Sadek w południowej Palestynie. 


Zmiany w gabinecie Francji 


Debaty gabinetu nad sprawą dalej idącymi. sprzeciwami . więk= 


debatów finansowych, gospodar- 
czych i społęcznych, które miały 
przyczynić się do naprawy sytua- 
cji. gospodarczej, i finansowej 
Francji doprowadziły do rekon“ 


szości ministrów tak, że Marchen 
deau ostatecznie zrezygnował ze. 
swego stanowiska. 

Marchandeau objął. tekę spra- 
wiedliwości, oddając tekę min. 


strukcji gabinetu, Program- min. | finansów dotychczasowemu mit. 


Marchendeau spotkał się z jaknaj 


Opowieści 


„EBSATZ* POLICJA 
Cała policja tokijska otrzymała 
obecnie całkowite umundurowanie, 
od czapki do butów, wykonane cał- 


sprawiedliwości: Reynaud. 


drutów a _ 
telegrafitznych iznyh | 


ŚMIERO 
CZTERECH KOLEJARZY 
Na linii kolejowej Schlochau — 
Rummels, nastąpiło zderzenie pocią 


kowicie z materiałów zastępczych, t. g osobowego z motorową 


zw. ersatz'ów. Celem tego jest wy- 
kazanie ludności, że materiały za- 
stępczę są równie dobre jak praw- 
dziwe. Mundury policyjne wykonane 
są z prasowanej tektury, a zamiast 
guzików mosiężnych, posiadają gu- 
ziki z masy perłowej. Policja otrzy- 
małą szable zrobione z bakelitu za- 
miast stali. 
TRE n ae ae n Rra a n E E ATR 
100° sił męskich uzyska Pan, — 
9 stosując aparat Nr. 111 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inventus”, War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


„ARTE” 


Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY 


SOLNA 3/6 


Specjalność: bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegów 


pielęgnacja cery. Lampa 


kwarcowa. Tel. 540-87, 


> Bziaś LEKARSKI 4 


n B. WAKSMAŃ 


bharra WEWNĘT l 
PRZEBIEG 2, el12124. 
PRZYJMUJE OD 5—7 P. P. 


wi w- lecznicy NALEWKI 5 


Uszu, Nosa i Gardła | meria i2 i Aber tet os119] * 


LECZNICA PAŃSKA 10 


Tel, 299-87 
Operacje. wayyy na miasto. 


WENER. LECZNICA 
„Dworcowa“ prywatna 
i płciowe Mężczyzn przyjmuje 
CHMIELNA lekarz § r. 

Kobiety przyjmuje lekarka £ E r tę”, 


DR. SZYMON GURWICZ 


WENERYCZNE, 
SKÓRNE I PŁCIOWE "ala. 
a, 


D:. H. LEWIN 


Weneryczno, Piciowe i Skórne 
od 9 r. do 9 w. w niedz. do Z pp. 


winą PiN NE AAA T aan WAKE 
MARIA „Głriykik 
rzez prof. U, J. P. 
PORADY BEZPŁATNE 
Niezanożnym — ustępstwo 


CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57 
Godziny przyjęć 10—1 i 4—5. 


drezyną. 
Drezyna została rozstrzaskana, przy 


czym czterej jadący nią kolejarze 
zginęli na miejscu. 


ZARAZA W CHINACH 
Porty Szanghaju, Hongkongu 1. 
Nankinu, nawiedzone są przez zara” 


E Statki wychodzące z tych Pe 
tów poddane będą kwarantannie 


KATASTROFA AUTOBUSŮ 
W HAWRZE 

Na zakręcie śliskiej, wskutek dèe. 
szczu szosy, zarzucił autobus i spadł 
z nasypu wysokości 10 m. na podwó: 
rze jednego z domów, W katastrofie 
tej odniosło rany 16 osób, z których , 
5 musiano odwieżć do szpitala. 

SPADŁY 2 SAMOLOTY 

Na lotnisku wojskowym w Otope- 
ni pod Bukaresztem spadły w czasie 
lotu ćwiczebnego dwa samoloty ru- 
muńskie. Jeden z pilotów poniósł 
śmierć na miejscu. - 


ZDERZENIE SAMOCHODÓW | 


We wtorek w wydarzyła 
się we Lwowie poważna katastrofa 
samochołiowa. UL Słowackiego prza 
jeżdżała taksówka, kierowana przez 
WŁ Polańskiego, który chciał krę- 
cić w ul. Kopernika, W tym samym 
momencie od strony ul. Ossolińskich 
w kierunku ul. Słowackiego jechał 
samochód ciężarowy, kierowany — 
przez H. Orchonowicza. Samochód 
ciężarowy, jadący ze znaczną szyb= 
kością uderzył w tylne koła i karo- 
serię autodorożki z taką siłą, że Zo- 
stała ona wyrzucona z jezdni na 
chodnik, aż po mur najbliższej Ka 
miienicy, Ponieważ na ul. Kopernika 
panował w tym czasie b. ożywiony 
ruch, samochód przygniótł kilka 6 


JESZCZE 2 MINUTY 
Pewien przestępca, skazany w No 
wym Jorku na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, zgodził się na to, by 
przed egzekucją, przytwierdzono mu 
do piersi, w celach doświadczalnych, 
aparat rejestrujący funkcje serta. 
Obecni przy wykonaniu. wyroku le= 
karze, stwierdzili przy tego 
aparatu, że serce pulsowało 
przez 2 minuty po rozstrzelsiiu sk; 
zańca, 


lą 
; proszkowana — zmakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. żądać w aptekach i składach aptecznych. 


p. wiceyrnira £ iloni | Przegląd prasy 


„DETEKTYWI POD WILLĄ KS. li kończy się szybko i dokładnie zało się, że opinia publiczna uwa- 


P. wice - prezes Rady Mini- sę (pra i iwa czy: eap tawić prasie „młodszych LUBOMIRSKIEGO“, niesławną kompromitacją „rewe-| ża właśnie stronnictwa za naturaj 
strów E. Kwiatkowski należy prądów nacjonalistycznych (na- | psychicznie ugrupowań narodo-| „Kurier Polski" pod powyższym 
niewątpliwie do postaci czoło- | cjonalistycznych, n'e — patrio-| wych“) zechciał rzucić we-|tytułem obszernie daje opis „re- 


wych dzisiejszego systemu rzą- tycznych; to wielka różnica!),| wnątrz systemu rządzenia na|welacji* „Gazety Polskiej“ na'te- 


latorów* i „detektywów prywat- ne skupienia politycznego życia 
nych“, społeczeństwa i że podnosi je do 

Ale na miły Bóg, są przecież godności właściwych organów te- 
środki, których żaden cel nie u- go życia, Okazało się, że mimo 


dzenia, Jego „żywiołem” jest, |  akgdyby zapomniał o tym, że | szalę swój autorytet ma rzecz| mat „konferencji“ u ks. Lubomir- 3 
jak sam to określił, jego „funkcja | właśnie Józef Piłsudski był cho | zastąpienia w życiu politycz-|skiego i późniejszych sprostowań w WERK. m me = ay: 
śospodarcza”, Oddał Polsce u-| rążym odrodzonej po latach nie | nym Polski uczestników tej  „konferencji” i ZMIANA ORDYNACJI. asi p 


„Czas“ zamieszcza artykuł pro. | 15t #ywotną formą organizacyj- 


sługi ogromne w pracy nad „two | woli Idei Jagiellońskiej, wręcz 
j fesora Uniwersytetu Jagiellońskie 


: . z: fikcyjnego układu sił, — kończy swe wywody następującą 
rzeniem Gdyni z niczego”, w sprzecznej z doktrynami nacjo- eg , 


rzeczywistym układem sił. |uwagą pod adresem detektywów z zg, 6 Dio. JAENA POZAZYSOCZE IS 


mierającym, czy też chorobą, z 


pracy nad odbudową COP. albo |nalizmu polskiego jakichkol-| Chodzi o wolę decyzji. Gazety Polskiej“ | go dr. Macieja Starzewskiego na 
nad rozbudową Moście. wiekbądź odcieni. Krok naprzód, bez równole- r Możliwe, że przed samymi wy. | temat mającej być zmienioną or- aan yk 
Jako „polityk czysty” (uży- ód głego kroku wtył. porami była niektórym czynni- | dynacji wyborczej. słanka Ordynacji odsłoniła swój 


Prof. Starzewski wypowiada się charakter fikcji, nie ali 
zą zmianą obecnej ordynacji i doj: poódy zetknięcia b TEE 
choć w ostatecznej konkluzji wy- wiatością. Nie da Di dał Budowie 
suwa cały szereg reakcyjnych po- życia ahaoe ao aa fikcjach 
my ssj (np. wymawia się prze- | Wie można się już łudzić, że w Pol 
ciwko propozycjonalności i za ma- 
łymi okręgami) — to jednak daje s wada ala sa kod Gi) 
parę rozumnych uwag na temat zie. Ń SEAN E partyj 
bezsensowności usiłowań wyeli- aby z6 2 ON s: y TENS 
minowania partyj z naszego życia | i a iraa wieków "GE 
politycznego: dzi ośrodek działania w kierunku 


„Okazała stę dowodnie, że wy- 
borcy widzą w stronnictwach siłę boke swoich przekonań i dąż 
n z 


o innej zupełnie wartości od tej, 
jaką chciała w nich widzieć pesy- S-EK. 
mistyczna ocena Ordynacji. Oka- 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. ' kom potrzebna ta heca, która ato 
sia jęz A 6 igihe kowskiego zawiera jedną rzecz 
popoia aea bardzo cenną, naprawdę bardzo 
jeden błąd zasadniczy. mu | cenną: zawiera męskie stwier- 
woli decyzji, Ma tę wolę, ile- dzenie, że w całej sytuacji świa 
kroć chodzi o Gdynię, o Mości-| tą (wcale nie tylko w sytuacji 
R, o C, O. P. Gdy eee mo Polski) wyrosły ogromne trud- 
a o zagədnieniach „polityki | ności i ogromne niebezpieczeń- 
czystej” (t. zn. polityki wew-| stwa. Trzeba im sprostać, By 
nętrznej, nie-gospodarczej, Pań. | móc im sprostać, — trzeba prze 
stwa) robi z reguły dwa kroki| ję wszystkim zdać sobie spra- 
+= ski i... zaraz potym Ly wę, jak wyślądają w „rzeczy- 
był y trzy, kroki wtył. wistości rzeczywistej" siły real 
o l sna pierwszej mo- | nę, którymi Polska rozporządza. 
towickiej poprzez wy-| Myslę o siłach społeczno-poli- 


wam znowu was Senu p: Mowa poznańska P. Kwiat- 


Ludwik Krzywicki 


Dziś zbierzemy się o godz. 18.30 | nych w Polsce) — to także wielki 
w sali konferencyjnej gmachu Z. Z. | ORGANIZATOR szeregu instytu- 
K. w Warszawie, aby złożyć hołd | cyj naukowych i społecznych. To 
olbrzymim zasługom naukowym i| wielki PEDAGOG, wychowujący 
społecznym prof. Ludwika  Krzy- | pokolenia polskiej inteligencji, To 
wickiego. Zebranie to urządza T. | niestrudzony i poważny POPULA- 
U. R. — Zarząd Główny współnie | RYZATOR, który tyle pracował = 
wiad  „tuszujący” z p. B. Mie- : z Oddziałem Warszawskim. przeróżnych kursach naukowych. 
'dzińskim; tak samo jest i teraz, brzznych.. Musimy, —njawyacy „| To DZIAŁACZ społeczny, który 
sdy sł z P razem wzięci — wiedzieć, jak|  Charakteryzować pracy Krzy Polsce dat wiele! 
fi ys uć „wyśłos zaj w OZNA | to jest, Taką wiedzę mogą nam | wickiego tu nie potrzebujemy. Pi- 
toi „tuszują pośrednio WArT-|daé tylko wybory parlamentar- | saliśmy o niej kilkakrotnie, przy| Jest związany z ruchem robotni- 
wie sw, NO eciaaych W | ne, przeprowadzone na podsta- | różnych spe-—-== dach. Krzywie- | czym; całe życie był wierny Idei 

giej mowie katowickiej. wie ordynacji wyborczej, umo- | ki jest uczonym światowej sławy, | socjalistycznej — od miodości. 
| W Katowicach p. Kwiatkow- | *liwiającej decyzję kraju. Bo| autorem niezliczonych prac.  Bi-| Dwukrotnie miał odczyty na zjaz- 
ski podniósł jasno i wyraźnie | dzisiaj grupiątka „kanapowe” | bliografia prac Krzywickiego — to | dach naszego TUR-a. Stale pisu- 
sprawę zmiany ordynacji wybor | stają się ni stąd, ni zowąd czyn- | cały tom. Jest socjologiem, socjo- | je do naszego partyjnego dziermi- 
czej do Sejmu i do Senatu.| nikiem, a wielkie ruchy maso- | graiem, antropologiem, ekonomi- | ka socjalistycznego. 
Stwierdził, że w r, 1935 popeł-| we znajdują się pozornie poz: |stą. Szczytowym zapewne momen| SKŁADAMY HOŁD  ZASŁU- 
„niono błąd; że trzeba błąd na-|uawiasem, chociaż stanowią | tem dotychczasowej pracy nauko- | pzęr Dziś na zebraniu wyrazimy 
prawić i to najrychlej. Problem | prawdę polskiego życia  spo- | wej jest wielkie dzieło (po polsku | tak zastużonemu Profesorowi swą 
zmiany ordynacji wyborczej łeczno - politycznego, By spro |i po angielsku) o społeczeństwie wdzięczność. Będziemy  życzyli 
wysuwał się na czoło. W Po-|stać trudnościom i niebezpie- | pierwotnym Mu jeszcze długiej pracy dla do- 
znaniu p. Kwiatkowski wystą- | czeństwom, — należy ścić | Ale — to nie tylko u- nauki polskiej! 
: Krzywicki bra polskiej 
pił rapiem z koncepcją ra- sys polskie z fikcyj. Na tym | czony w pełni sił (pracuje obec- Jan (Pielgrzym i Goniec Pomor: VR TENES SORAAN winą 
czej fantastyczną, współpra- polega jedno z głównych zadań nie nad dziejami ruchów społecz- K. CZ. - =>. JH Bak epoki rne a radiem. Nad tym ostatnim zę 


cy Obozu Zjednoczenia Na- paioztczagoh nowej ordynacji aa Bolesław (Wieczór War |dnieniu wywiązała się 
REFLEKSJE 
Is TOI TZM OROZE 

(A. B. C.), Gottowt Hilary (Dzien- | przez wydawnictwa szeregu umów 


z obszerna dys 

rodowego, Stronnictwa Ludo- szawski), Borman Antoni (Wiado- | kusja, w wyniku której sformułowa- 

wego i „psychicznie młodszych.| P, Kwiatkowski zrozumiał mości Literackie), Cieślak Stani. | ne zostały postulaty prasy dotyczą. 
Dwa pytania 

i tej — j o | nik Poznański), Grabowski Adam | dotyczących najważniejszych gagas 

Wobec potoku tych samych, drugi raz bez niej — mają prawo * o Gromaki inuna (E dnień  ogłdaseniówych. POSANU 


aktywniejszych, ideowych, 0; doskonale, że istnieją trudności sław (Słowo Pomorskie — Toruń), | €8 informacji nadawanych przez Pol 
wiecznie mów i słów o służbie dla |żądać od społeczeństwa wiary w| Nowa Lwów), Heinrich Srefan |akcję tę kontynuować i przystąpić 


kie Radio. 
katolickim światopoglądzie, u-|i niebezpieczeństwa. P. Kwiat Geneski Andtoy (Tyğošalk Rap" ||" 
” z 7 : j dlowy), nowski J (Polska | Sprawy ogłoszeniowe  referował 

grupowań narodowych”. P.|kowski docenia z ością Lat Taa) a; 
Ojczyzny, o kulturze, o podnie- | ich zdolność konsolidacji — i wia- | (Przegląd Elektrotechniczny), Jeleń | do zawierania dalszych porozumień 
sienta A kraju i narodu i.o potrze-|ry, że TYM RAZEM URZECZY:- | ski Szczepan (Tęcza — Poznań), O. | ogłoszeniowych. Wicedyrektor Zwię% 


` hodnia — Katowice), Dąbrow-| wicedyrektor Związku p. Fr, Gło- 
Kwiatkowski jakgdyby zapom- | wagę faktu, że cały t Pra- ski Marian (I. K. C. — Kraków),| wiński, omawiając wyniki akcjł 
ntał, że owe „psychicznie młod | cy Polski — niezależnie od swe 

3 - zp z i trudno D CE? | Kolbe Maksymilian (Mały Dzien-| ku złożył sprawozdanie z działalności 

oł konsolidacji, s na bi PPTAIĄ MOE PEIRTNI nik). ks. Kosibowicz Edward (wyd.| Komitetu Prasy Periodycznej, któ- 

polemizować — pozwalam sobie| 2) A drugie pytanie: Kto to ma | księży Jezuitów), Krzycki Altred|ry specjalnie zajmuje się zagadnie- 
tylko postawić dwa skromne pyta- rozstrzygać, 00 jest „DOBREM | (Zakł. Wydawn. A. Krzyckiego — | niami dotyczącymi czasopism. 

nia: > KRAJU“ ico to jest: „SPRAW IE- | Żnin), Krzywoszewski Stefan (Pra-| W łączności ze zjazdem Rady Na- 


“p sa), Kwiatkowski Stanisław (Wyd. | czelnej Związku wyłoniona została 
1) Czy prorocy „Ozonu”, pow- POORE 2 * maga] z. Nauce Polskiego), Leitgeb | cperielna KAOMA La przyjęta 
tarzający swe. piękne obietnice i | ZY szej S $ a Roman (Kurier Poznański), Lewan-| była przez p, Emila Kalińskiego Mi- 
zapewnienia, wyobrażają sobie, że | Nie było jeszcze ani jednego po- | dowski Antoni (Dom Prasy S. A.),| nistra Poczt i Telegrafów, Na 
to oni pierwsi postawili na porząd- |lityka i ani jednego Rządu na | Majewski RENAT npe ję) AT=| audiencji omawiane były postulaty 
ka dziennym kiestig „podniesie. | świecie, który by nie twierdził, że |szawskl), Mileski Waclaw (Prze. | pocztowe prasy. Delegacja złożyła 
s 5 owa TŁ + © kę zał aae celem | ED rganizacji), D A następnie na posiedzeniu Rady szcze 
nia wsi", sprawiedliwości społecz- jego szczerym + wyłącznym: liks (Kurier Warszawski), Nikle-| gółowe sprawozdanie z audiencji. 
nej, podniesienia stanu kultury | jest właśnie urzeczywistnienie tych | wicz Mieczysław (Głos Narodowy—| p, przerwie obiadowej obradowa" 


30 posiedzenie Rady Naczelnej 
Polskiego Związku Wydawców 


Dzienników i Czasopism 


W dniu 27 października r. b. obra| Na wstępie obrad uchwalono je- 
dowała w Warszawie Rada Polskie- | dnogłośnie wniosek dotyczący koop= 
go Związku Wydawców Dzienników | towania do Rady Związku przedsta- 
i Czasopism pod przewodnictwem p. | Wiciela prasy Śląska Zaolzańskiego. 
prezesa Feliksa Mrozowskiego. W| Następnie dyrektor Związku p. 
obradach wzięli udział niemal wszy- | St. Kauzik złożył sprawozdanie x 
scy członkowie Rady, której skład | Prac komisyj, utworzonych na pod- 
jest obecnie następujący: Ankiewicz | Stawie układu zbiorowego pracy w, 


Dobija Mieczysław, Goerne Antoni | Związku mającej na celu zawarcie 


sze ugrupowania narodowe” | go stosunku do systemu rza- 
(różne odłamy O.NR.) repre- | dzenia — stanął SA staniki 
zentują światopogląd, skłania- | konieczności wysiłku  jaknaj- 
s jacy się ku doktrynom  faszy- | większego na rzecz obrony na- 
stowskim, a ruch ludowy jest rodowej. Dlatego wolałbym, 
ruchem akurat jaskrawo demo- | by p. wice-premier Kwiatkow- 
kratycznym. P. Kwiatkowski ski — zam'ast uszczęśliwiać nas 
floryfikował niednym tchem”, aforyzmami na temat „między- 
Że tak powiem, pracę państwo- | narodówek” i „karnych demo- 
wą Józefa Piłsudskiego i potę- kracyj' (te aforyzmy możnaby 


„Nowy ustrój Chin“. 


= 14 = 
- > s + >wieniecia | haseł. Wilno), Orłowski Mieczysław (Ku- 
japońskiego wyrobu klasy robotniczej i podšwignigcia ke -n > y gpi | ier Poranny), Pawlowski Edward | ao nad sprawą con papierów, wy- 
wzwyż życia polskiego! Jeden z największych szkodni- (Kurier Bydgoski), Podwysocki Sta + Sprawą ury, 


3 bs „lez A Ń w E oraz nad sytuacją na rynku pracy 
Chyba ani p. Skwarczyński ani ków a olski, Seweryn Rzewuski, | nistaw (Wiedza i Życie), Polak Wła drukarskiej w poszczególnych ośrod 


Pismo tokijskie  „Hoczi-Szim- | skim i antykuomint i : 
: s zę A angowskim na- f- ni nie“ tyle zaślepieni pisał: dystaw (Republika — Łódź), Pu-i kach wydawniczych. Następni ó 
bu* donosi z Nankinu, iż obradu- | stąpić ma dn. 6 b. m. w Nankinie, | 7", E SE 9 ty'e Asy By ławski Leon (Gazeta Polska), Ro-| wano so skos atakowi 


swej zarozumiałości, by twierdzić, „Uderzony o łóżko chorobą, gdy | zenewajg Daniel (Nasz Przegląd), i Z COL tg 


jąca tam obecnie komisja „rzą- 3 22 sgte A <]51; A Se 2 ni 
i Sr ZERWANIE że właśnie oni pierwsi wymyślili czynnym dla Ojczyzny mojej bydź nie | Sawicki Władysław (Rolnictwo), Soj s>-zeeólności zaś kt B 
a Poz m naakińskiego UKŁADU 9 PAŃSTW. i wysunęli te hasta i wskazania. | mogę, szukam jej bydź przynajmniej | tomski Jan (Polska Zbrojna), Strze | zowasia kursów ala) Praco yia 
wem uchwalić „nowy ZA. „_|Czy nie robił tego samego każdy | pismem nsłużnym*. teiski Stanislaw (Wieczór Warszaw | redakcyjnych i. administraycjnych; 
ustrój polityczny Chin*. Tokijski dziennik „Miyako Szim : ski). Stypuikowski Jan {Echo —| nadto wytyczne akcji propagando- 


17 A ; ar |Rząd w Polsce, licząc już È O Sr +. | Łódź), Teska Lech (Dziennik Byd- 
Chiny mają być federacją w bun“ donosi, że Japonia w najbliż- tylko od roku 1926? Czy nie robił Ne—i przysłużył jej się tak, że aea o Renat ya prasy na rzecz Pomocy Zimo- 


i ym ie zamierza wypowie- , | straciła wolność! 
składzie Chin Północnych, Chin| woja Zas wie | ego proj. Bartel, ć potem x koleś (Goniec Częstochowski), Włodarski 
Środkowych, Chin Południowych dzieć układ 9-u mocarstw, jako mina é premierzy: p. Prystor,| Przypuszczam jednak, że to, co | Józef (Słonko), Zakrzewski Stani. Ostatnim punktem obrad były 


R i iadaj i P ? RER f finans i anizacyj 
i Mangaiti Wewnętrznej z „Rzą- | odpowiadający obecnej sytua- |. jj. Sławek, proj. Kozłowski, p. | Rzewuski pisał, też było szczere, |slaw Zenon (Reklama), Zlętowaki | “Prawy owe i organizacyjne. 
èm“ centralnym na czele, i jewi 


gi w Chinach, które będą trzecim Świtalski i p. Jędrzejewicz? Czy |tylko wyobrażał on sobie „dobro Inowrocław), Zwierzyński Aleksan- 
Proklamowanie nowego ustroju Oc a ae? nie „konsolidowali* myśli narodo- | publiczne“ inaczej, niż inni — i | der (Głos Narodowy — Wilno), Cho va 2 
) , Manżu- |--o; ak konsoliduje się | inaczej. niż oceniła to pot dak Józef (Gazeta Polska), Nus- pI k 
o . charakterze antykominternow. | kuo i Chin. Japonia zerwała o- wej tak samo, jak konsoliduje się | i GT" PASZE maum - Ołtaszewski Marian (Repu- a URI niecia 


; ją bez przerwy do dziś dnia? 1 | tomność. £ 
tatnie wi i ppoe oes : blika — Łódź), Olchowicz Wacław 
s więzy z Ligą Narodów i czy nie w tym samym kierunku| nu;ś ci, którzy mówią z taką pe| (Kurier Warszawski), Paschalski nieporozumień 


wzmacnia oś antykominternowską. idzie p. gen. Składkowski, który, wnością siebie, jak gdyby fakty. | Henryk (L K. C. — Kraków). 


Watszawa, Jerozolimskie 35. 
Tel. 8581:, 80560 
i wszystkie biura podróży. 


CODE póki tego nie zrobią — NIECH | kp 4JU I SPRAWIEDLI 
NIE ZACIEMNIAJĄ ODPOWIE- J WOŚCI, 
DZIALNOŚCI. LECZ SWYCH OSOBISTYCH PO 


GLĄDÓW I PRZEKONAŃ O DO. 


EJ a a ; 
R 2% Skądże ci sami ludzie, trzyma- 
Porozumienie WOJSKOWE eignin: |e poncz 1 srra 
tej sa ii 


ie teg 
mej ideologii. — tylko raz z | PIEDLIWOŚCI. 


państw Ententy Bałkańskie 77777 770 m t 
Z Sekcji Pracowników Umysłowych P.?.S. 


Zarząd Sekcji urządza odczyt tow. prof. d-ra Jana Łazowskiego 
p.t. „Narodowy socjalizm, a Polska“. Odczyt odbędzie się w piątek, 
dn. 4 listopada r. b. o godz. 7.30 przy ul. Wareckiej 7 II piętro, 
Wstęp dla członków Partii i sympatyków. 


Gzlbne w zaczne zeza ciąży || w miej z ramienia naszego ruchu 
na wydawcach polskich. Następnie| * Całej Polsce: przedstawiciele 
nawiązując de specjalnego charak-| P.P.S., Komisji Centralnej Związ- 
zd tego PZA żę jako| ków Zawodowych, poszczególnych 
Wo lane W zes arą rocznicę Za-| związków zawodowych, T.U.R. i 
łożenia Związku Wydawców prezes n AAR 
Mrozowski podkreślił wielki rozwój! Z: R- S-S. Wskutek opuszczenia 
Związku w tym pierwszym dziesię. | dwukropka mogłoby wyglądać 
cioleciu jego istnienia, rozwój, któ. | tak, jakgdyby istniały jakieś spe- 
a AŚ SAO było poczucie | cjajne, osobne „związki P.P.S.* 
(e) zawodowej i zrozumie- obok iazkó ki h T 
nie wysokich zadań prasy przez| 000k związków klasowych. Ta- 
członków Związku. Ta harmonia | kich osobnych „związków P.P.S.*, 
umożliwiła osiągnięcie wielkich i do| jak wiadomo, nie ma. 
niosłych wyników w pracach Związ- 
(ku dla dobra całej prasy polskiej. NODZE OB T R 
Zakończył swe przemówienie prezes 


| dziesięciolecie pracy. zrzeszonych wy Robotnicy czy tajcie 
d ów dał s 
— A a jt Ja "tez" wi | popierajcie swoje pisma 


w. rog MAJĄC W RĘKACH WŁADZE, | cznie posiedli wyłączną receptę na| Zebranie zagaił prezes Mrozowski 
arszawa-Praga Rada przyboczna, obradująca | NIE SZAFUJE OBIETNICAMI, | szczęście i potęgę kraju — nie | dłuższym przemńwieniem dając na| W podanym przez nas we wto- 
i 70.= w obecno f lecz tłumaczy skromnie niemoż: | wiedzę jeszcze, z jaką oceną spot- | S'$Pie wyraz radości jaką prasa| tek tekście rezolucji zjednocze- 
ści cesarza, postanowiła | _-. | PRZEZE EE EEA AT ZĘ ja pot | polska dziell z całym narodem z po-| ~S ‘S Ark: z 
Ziemi | jednomyślnie, na wniosek Rządu | 00 Spermien C OZN i 4 | kają się JUTRO. wodu powrotu do Polski Śląska Ża-| niowej, powziętej na Konferencji 
zerwać wszelką współpra z róż. rzeczywistością a. zy «+ p, JEDYNYM KRYTERIUM DO. olzańskiego. Przebieg tego history- niedzielnej w Karwinie, opuszczo- 
nymi organami Ligi N +} P gen. Skwarczyński BEZ WŁADZY cznego zdarzenia uwidocznił w spo-l ny został dwukropek, wskutek cze 
4 4 ) genami Ligi Narodów. Po mogą zrobić więcej, niż Rząd i wy. | BRA I SZCZĘŚCIA PUBLICZNE- | sób jaskrawy, iż świat liczy się tyl- 
Inf k onia współ ował r Joge ; > niosłe wskazania na przyszłość dla 
pia |» ymi komisjąni gusty. kowski? Jeżeli tak, to niech się | WIĘKSZOŚCI. KTO SIĘ JEJ BOI niszego narodu. Odpowiedzialność | być Źle zrozumiany. Uczestniczyli 


i , its Kin IA 7 
wystąpieniu z Ligi Narodów Ja- posażony we władzę p. gen. Skład- | GO MOŻE BYĆ TYLKO ; ko z silnymi. Wypływają z tego do- da Konietencji, AKIA 


Zgodnie z decyzjami powzięty-| Szefowie sztabów generalnych 
mi w roku ubiegłym w Ankarze, | Jugosławii, Rumunii i Turcji z 
konferencja szefów sztabów gene- | przydzielonymi ofieerami, przybę- 
ralnych państw należących do po| dą do Aten na kilka dni przedtym. 
rozumienia bałkańskiego, zbierze | Konferencjom będzie przewodni- 
się w Atenach w drugiej połowie | czył szef greckiego sztabu gęne- 
listopada. ralnego, genera Papagos, (PATY. 


Tydzień ang elski 


Mowa Lloyd George'a.— Wybory w Oxfordzie — 


Ćwierć miliona funtów 


Zwolennicy odosobnienia An- 
glii zaczynają rozumieć, że Anglia 
zrobiła zły interes w Monachium. 
Dosadnie dał im to odczuć stary 
Lioyd George w pierwszym swoim 
przemówieniu na temat kryzysu 
czeskiego: 


— Chiny, Abisynia, Hiszpania, 
Czechosłowacja. Szczebel za szcze 
blem schodzimy coraz niżej po 
drabinie hańby. Czy możemy zejść 
jeszcze niżej?... Słabsze państwa 
już się mie zwracają do Francji a- 
ni Anglii po pomoc. Już za nami 
nie idą. Naśladują nas tylko pod 
tym względem, że podobnie jak 
my śpieszą do Berchtesgaden bła 
gać dyktatora Niemiec o zmiłowa 
nie i obronę... Przekonamy się w 
przyszłości, żeśmy zaprzedał; ho- 
nor, utracili szacunek świata a 
nawet i własny, wżamian zaś za 
to nie otrzymamy pokoju; będzie 
my mieli wojnę ciężką wojnę bez 
sprzymierzeńców... 


W takich barwach malował sę 
dziwy polityk przyszłość Anglii. 
Mowa ta, transmitowana do Ame 
ryki, wywarła ogromne wrażenie, 
jeżeli sądzić nawet na podstawie 
sprawozdań w pismach konserwa 
tywnych. 


wstydu. —Dła Adolfka 


To nie jest odosobnienie, tylko 
samobójstwo, czyta się coraz częś” 
ciej w gazetach bynajmniej nie 
lewicowych. 

A już w każdym razie daleko 
nam do „wspaniałego“ odosob- 
nienia, powiadają nawet konser- 
watyści z goryczą. Powoli nara- 
sta niezadowolenie, powoli przy- 
chodzi otrzeźwienie po „złym, ko 
szmarnym śnie”. Tylko, że to nie 
był sen. 

se 

Oxford, odwieczna stolica umy 
stowa Wielkiej Brytanii, sięgnął 
po laury polityczne. Przed paru 
dniami oczy całej, tak jeszcze roz 
politykowanej Anglii, zwrócone 
były na tę niewielką mieścinę u- 
niwersytecką. W Oxfordzie bo- 
wiem odbywały się wybory ttzu- 
pełniające do Izby Gmin. Dotych- 
czas wychodził z wyborów w tym 
okręgu konserwatysta. który pod 
czas poprzedniego głosowania po 
bił labourzystę o 6500 głosów, 

Tym razem Labour Party i par- 
tią liberalna postanowiły zgodnie 
wycofać swoich kandydatów, by 
złączone głosy całej demokracji 
paść mogły na A. D. Lindsaya, — 
niezależnego ca. 

Na zwycięstwo pana Lindsaya 


Str. 


nie liczono, Nie, zbyt jeszcze świe 
że jest w szerokich kolach konser 


watywnych uczucię wdzięczności | 


dła Chamberlaina za to że nie bę 
dzie wojny, aby można było spo- 
dziewać się zwycięstwa nad jego 
kandydatem w okręgu przeważa- 
jących wpływów  konserwatyw- 
nych. 

Labourzystom i liberałom inna 
myś! przyświecała, gdy swoich 
kandydatów wycofywali. W nie- 
wielkim Oxfordzie jest około trzy 
dziestu tysięcy uprawnionych do 
głosowania, Chodziło o to, aby 
pokazać Anglii, że zjednoczone si 
ły demokracji potrafią reakcyj- 
nym konserwatystom wyrwać pa- 
rę tysięcy głosów w ich domenie. 
Hasło jedności antykonserwatyw 
nej odezwało się szerokim echem 
po kraju, Z całej Anglii napływa- 
ły na ręce pana Lindsaya tysiące 
listów z życzeniami sukcesu. Bar 
dzo wiele było wśród nich głosów 
wybitnych konserwatystów (CH- 
ve, Wardell, Cadogan, Haeth i in.). 
Jeden z nich pisał: 

„Choć zawsze byliśmy konser- 
watystami, uważamy, że tych wy 
borów nie można traktować z par 
tyjnego punkty włdzenia*, 

Uchwała partyj demokratycz- 
nych przyszła zaledwie na dzie- 
sięć dmi przed wyborami, wsku- 
tek czego Lindsay miał znacznie 
mniej czasu na propagandę niż 
przeciwnik, nie mówiac już o bez 
porównania bardziej  ograniczo- 
nych możliwościach finansowych. 
Ale do dzieła zabrał się żwawo. 
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Ochrona lokatorów wygasa 


Przed kilkoma dniami ukazała 
się w dziennikach wiadomość, że 
delegacja Związku Lokatorów i 
Sublokatorów złożyła władzom me 
moriał w Sprawie utrzymania de- 
kretu Prezydenta R. P. o obniżce 
konmtornego, który to dekret wyga- 
sa dnia ! stycznia 1939 r. Delega- 
cja, którą przyjął wiceminister 
Sprawiedliwości, Chełmoński, pod 
niosła istniejące jeszcze wciąż Złe 
warunki mieszkalne warstw pra- 
cowniczych, wskazując, że w razie 
zniesienia obniżki grozi warstwom 
pracowniczym pogorszenie tych 


| warunków. 


Nie ulega wątpliwości, że po- 
wyższa sprawa, dotycząca obniżki 
(15%-owej dla mieszkań 3-izbo- 
wych — dwupokojowych i mniej- 
szych — i 10%-owej dła mieszkań 
większych oraz lokałi przemysło- 
wych 1 handlowych) podstawowe- 
go komornego, a zatym komorne- 
go, płaconego w czerwcu 1914 r. 
po jego przeliczeniu, względnie u- 
stalenia na złote — ma doniosłe 
znaczenie dla szerokich rzesz lo. 
katorów i sublokatorów, a zwłasz- 
cza warstw prącowniczych—i dla- 
tego całkiem zrozumiałą jest akcja, 
wszczęta przez Związek Lokato- 


rów i Subiokatorów. 


handlowe wyjęte są zasadmczo z 


Uważam jednakowoż, że o wie- | pod ochrony Raini a wyjątek 


le donioślejsze znaczenie dla nie- 
zamożnej. ludności miejskiej, a w 
tym dla świata pracy, mają inne 
przepisy. znowelizowanej ustawy 


istnieje tylko co do tych lokań, 
które w r. 1935 zaliczone zostały 
do _ przedsiębiorstw  przemysło* 
wych VII i; Viil kategoryj iub 


o ochronie lokatorów, które zmie- | przedsiębiorstw handlowych IV-ej 


rzają do jej stopniowej likwida- 
cji — i na które to przepisy winno 
się zwrócić baczną uwagę. 

Chodzi mi o przepisy art. 2 lt., 
m. in. ustawy © ochronie lokato- 

Na podstawie art. 2 fit. m., po- 
wałanej ustawy przepisom jej nie 
podlegają lokale "przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych, z 
wyjątkiem lokat, zajętych przez 
przedsiębiorstwa, które w myśl u 
stawy © państwowym podatku 
przemysłowym zostały zaliczone 
na r. 1935 do przedsiębiorstw prze 
mysłowych VII i VIII kat, lub 
przedsiębiorstw handlowych IV-tej 
kategorii. 

Z powyższego okazuje się, że 
wszelkie lokale przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych, a 
za tym nawet. najdrobniejsze war- 
sztaty rzemieślnicze i. najmniej- 
szych rozmiarów przedsiębiorstwa 


Me: 


Czvżb; 
2 

Na 

A może nowy prąd w malar- 
stwie, w muzyce, w poezji? 

Nie. 

A więc może nowa teoria eko- 
nomiczna! 

Także nie. 

W gruncie rzeczy nie jest to nic 
nowego. U zwierząt nazywa to się 
prawem mimikry, t.j. wrodzoną 
zdolnością przystosowania 


się do 
otoczenia, 
U ludzi nie jest to także zjawi- 
skiem nowym. Zawsze i wszędzie 


pier których wytyczną w ży- 
ciu było hasło „nasi górą", to zna- 
czy, że ci, co są w tej chwili „gó- 
rą“, są „nasi“ a jeśli zdarzy się, 
że jutro inni będą „górą“, to ci 
inni będą „nasi“. 

Otto Meissner jest właśnie jed- 
nym z tych ludzi koniunktury, któ 


wisko, jakie zajmuje, zasłużył na 


sto, by tę sztukę przystosowania 
$ się nazwano jego imieniem. 

M Otto Meissner był szefem kan- | się i u nas sporo takich, meissne- 
% celarii pierwszego prezydenta re- ieS i meissnerków, ale Otto Meis 


publiki niemieckiej po wojnie, Fry 
deryka Eberta, socjalsty. 

Tow. Eberta tytułowaj „Genos- 
se", sam uważaj się za socjalistę, 


Warszawa wstawał, gdy aes spał 


Na ulicach ukazały się plakaty zj 
napisem: „Hitler spogląda na Ox- | 


ford!“ i wiele innych. Naturalnie, 


„eakcja odpowiedziała starym, wy 


Zwolennik odosobnienia Anglii: 
„Niech sobie rąbie, — swoją gałęź 
ja i tak uratuję*. 

„News Chronicle). 


próbowańym hasłem: „Lindsay 
jest wysuwany przez komunis- 
tów!“ Jak widzimy — chwyty do- 
brze nam znane, Lindsay zareago 


ssneryzm 


nowy kierunek filozofi- | uarodówkę”, salutował czerwone | tychczasowego lokatora i objęcie 
fx przez innego, 


sztandary i byłby się Śmiertelnie 
obraził, gdyby kto zakwestiono- 
wał jego przekonania. 


kat 

Znaczy to, że decyduje wyłącz. 
nie okoliczność, jakie było prze- 
znaczenie danego lokalu w r. 1935, 

Choćby zatym ktoś. rozpoczął w 
r. 1936 prowadzenie drobnego 
warsztatu rzemieślniczego w loka* 
lu, który w r. 1935 nie był wynaję* 
ty na lokai przemysłowy VII i VIII 
kat., albo w którym w r. 1935 ta. 
kiego przemysłu nię prowadzono, 
nie podlega on ochronie lokatorów. 

Jeszcze bardziej niebezpieczny 
jest przepis art. 2 lt, n ustawy o 
ochronie lokatorów, wedie którego 
nie podlegają jej przepisom bu- 
dynki bsb ich części, których na- 
jem kończy się po dnin 31 grud- 
nia 1937 r. 

2 przepisu tego wynika, że wszy- 
skię budynki lub ich części z dniem, 
w którym (po 31 grudnia 1937) 
staną się wolne od dawnego naj. 
mu, zwolnione są z pod ochrony 


lokatorów. 

Należy w tym miejscu podkre- 
ślić, że ustawodawca w powyźż" 
szym przepisie ma na myśli opróż- 
nienie przedmiotu najmu przez do- 


a nie zawarcie 
formalnie nowej umowy najmu 


przez dotychczasowego lokatora, 


Po Ebercie prezydentem Rzeszy | co mogłoby wynikać z dosłownego 
został Hindenburg, z przekonań | brzmienia ustawy. 


nacjonalista. wywodzący się z jun) w ten 


sposób ustawa 0 ochro" 


krów pruskich, a patrzący na WSZY | nie jokatorów nie będzie w ogóle 
stkle sprawy państwowe oczyma | obowiązywać do umów a. 


pruskiego feldfebla, 
Meissner jest nadal szefem kan 
celarii prezydenta, w ciągu nocy 


przewrót hitlerowski, najwyższą 


które zostają zawarte po pierws. 
szym stycznia 1938, a to bez wzgłę 
du na to, jakiego przedmioty naj 

mu dotyczą. 

Jest rzeczą oczywistą, że przepis 
art. 2 lit, n) powołanej 


kancelarii szefa państwa nadal n- | Słowych, będą bardzo dotkliwie 


rzęduje Otto Meissner, który wita 
się dziś wyciągniętą ręką, śpiewa 
„Horst Wessel Lied“, kinie na Ży- 
dów i marksistów, uśmiecha się 
słodko w stronę Rzymu i zgrzyta 
zębami w stronę Watykanu. 
Niewątpliwie, że nie trzeba bar- 
dzo mozolnie Szukać, a znajdzie | 


sner zdolność przystosowania się 
doprowadził do doskonałości i dla 
tego zasługuje na to, by tę sztu- 
kę nazwano jego imieniem. 

X. 


wał ogioszeniem Swego wcale nie 
rewolucyjnego programu politycz 
neeg: 

. Anglia musi sama zabrać 
pe: a nie pozostawiać wciąż i- 
nicjatywy Hiierowi. 

2. Anglia musi współpracować | 
czynnie ze wszystkimi absolutnie | 
państwami bloku pokojowego. 

3. Rząd musi zabrać się ener- 
gicznie do organizowania obrony 
narodowej razem z Labour Par- 
ty zatrudniając przy tym bezro- 
botnych. 

4. Rząd mtrsi zapewnić ludności 
cywilnej obronę przeciwlotniczą. 

5. Rząd musi okazać zaufanie 
do społeczeństwa i ujawnić swoje 
zamiary i posunięcia, 

Przyszło do wyborów, Frekwen 
cja zwiększyła się znacznie w po- 
równaniu z wyborami poprzedni- 
mi. Mimo to jednak kandydat kon- 
serwatystów zdobył wszystkiego 
o 3000 głosów więcej od Lindsaya 

Jest to sukces znaczny, bo nao- 
cznie wykazał całej Anglii co jed 
ność może. 

Niewątpliwie też przykład 
podziała zaraźliwie. 

+3 


ten 


+ 

Różni różnie widzą | odmalowu 
ją to co się w Anglii dzieje od 
czasu Monachium. Nikt jednak 
nie zaprzecza, żę już dzisiaj íst- 
nieje w stosunku dò sprawy Czes- 
kiej pewna nuta, która jednoczy 
Anglików bez względu na przyna 
ieżność partyjną. Nutą tą jest po” 
czucie wstydu wobec małego pań 
stwa, któremu wielkie mocarst- 


odczutę przez miezamożną ludność 
miejską, a szczególnie przez pro- 
letariat, gdyż niesumienni kamie- 
nicznicy w swej dążności do wy- 
zysku napewno żadnymi sentymen- 
tami krępować się nie będą. 

Powołane organizacje lokatorów 
i sublokatorów  pawinny jaknaj-. 
rychlej podjąć energiczną akcję, 
zmierzającą — o ile nie do zmiany 
przepisów ustawy, , to przynaj- 
mniej do złagodzenia skutków sto- 
pniowej likwidacji ochrony lokato- 
rów, 


Mr, D. Nürnberg. 


wa nie udzieliły pomocy bo drża” 
ły o własny pokój. 

Sytuacja jest o tyie niezwykła, 
że... ten wstyd można wymierzyć 
(tak, wymierzyć!) liczbami, "= 
| nostką wstydu" jest tutaj.. funt 
angielski. W ciągu jednego mie- 
siąca Lord Mayor (burmistrz) 
Londynu zebrał 240 tysięcy flim= 
tów (6 milionów złotych!) na fun 
dusz pomocy Czechom. Samo tył 
pismo bKbęralne „News - Chroni" 
cie“ zdołało zebrać ponad 40 tys, 
funtów, 

na którą to sumę złożyły się do 
browolne datki 35 tysięcy ofiaro- 
dawców (około 30 złotych na ©- 
sobę!). 

Łiczby te częściowo również 
thamaczą dlaczego wieika część 
Anglików tak się bała wojny. Przy 
kro wstawać z worka ze złotem; 
na tym szlachetnym metalu wyjąt 
kowo wygodnie jest siedzieć, 
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Na zakończenie przykład humo- 
ru angielskiego. W angielskich 
sklepach z zabawkami sprzedają 
teraz laleczki woskowe o gęstych 
krzaczastych brwiach i czarnym 
wąsie, w eleganckim garniturze 
wizytfowym, z parasolem pod pa- 
chą, Laleczka ma rysy znanego 
powszechnie „twórcy pokoju“. Me 
żna też otrzymać tę samą kukieł- 
kę w stroju rybackim. 

Pisma londyńskie zamieściły fo 
tografię tej marionetki z dopis- ' 
kiem: „dla Adolfka", 


l , 
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Zarot_irataskej polityki zagranicznej | 


Rewizja francuskich sojuszów 


Z końcem ub. miesiąca odbył | 
w Marsylii kongres rządzącej we 
Francji partii radykalnej i powziął, liczności a zastrzegając sobie swo- 
postanowienia, które oznaczają da | bodę, której naród nie powinien 
leko idący zwrot a może nawet Od | się pozbawić, a mianowicie, żeby 


wrót od powojennej tradycyjnej 
francuskiej polityki zagranicznej; 
Wystarczy uważnie przeczytać ra- 
port jednomyślnie przyjęty przez 
zagraniczną komisję partii a przed 
stawiony na kongresie przez sena- 
tora Berthod'a i przemówienie pre 
miera Daladiera., 

Odwrót jest nieco przysłonięty i 
niezupełny, ale zwrot i nowy kieru 
nek są widoczne i niedwuznaczne. 

Przyczyny tego zwrotu są różne. 
System sojuszów francuskich w 
środkowej i wschodniej Europie 
jest rozbity. Podczas kryzysu cze- 
chosłowackiego wyszło na jaw, że 
poszczególne sojusze francuskie nie 
były między sobą wzgodniene, że 
były między sobą sprzeczne i że sy 
stem jako całość nie funkcjonował. 
Z tego doświadczenia Francuzi wy 
ciągnęli konsekwencje. 


Nadeszła chwila — oświadczył 
p. Berthod — w której zdajemy 
sobie pytanie co do każdego nasze 
go zobowiązania, jakim istotnym 
interesom ono odpowiada, a co je- 
szcze ważniejsze, jakimi środkami 
możemy je spełnić w danym orzy- 
padku. Bez wątpienia Francja nie 
powinna nigdzie być nieobecna; 
bez wątpienia nie powinna ona wy 
rzec się żadnej swej przyjaźni, iecz 
przyjażń rie jest koniecznie <ołu- 
szem wojskowym, angażującym na 
dhigie lata losy kraju bez możliwo 
ści dyskusji, bez względu na to, — 
jaką się stała fizjognomia śwłata 
1 równowaga, zmieniająca układ 
sił. i 


Czy byłaby to zła polityka, żeby 


Idąc za tradycją angielską, nasze | e służyć jako źnadarm Europy. Dia 


ola fmansjoty w sprawie odebrania 


Czechom 


Angielskie czasopismo konser- 
watywne „The Week“  („Ty- 
dzień*) zamieszcza niezmiernie in 
teresujące szczegóły o zakułisowej 
akcji międzynarodowej finansjery 
podczas kryzysu w sprawie Sude- 
t 


W końcu czerwca — pisze ten 
organ — angielscy finansiści pro- 
wadziłi w Berlinie rokowania w 
sprawie udziału angielskich grup 
finansowych w eksploatacji bo- 
gactw sudeckich po wcieleniu ich 
do Niemiec. Rokowania były oczy 
wiście tajne, ponieważ w owym 
czasie nikomu jeszcze do glowy 
nie przychodziło, że City tondyń- 
ska (wysoka finansjera) i jej 
przedstawiciele w Rządzie od po- 


czątku zatargu zgodziły się Niem 
com oddać Sudety, 


O rokowaniach tych wiedział 
kierownik czechosłowackiego ban 
ku Żivno, dr. Jaroslav Preiss, i śle 
dził je z „sympatią“, Na podsta- 
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„CZAFNO na białem” 


Kolejny numer tygodnika demokra- 
tycziego „CZARNO NA  BIAŁEM* 
przynosi treść nader urozmaiconą i ob- 
fita. Po stałej rubryce „Przekrój tygo- 
dniu“, omawiająęcej wydarzenia ostat- 
nich dni, czytelnik znajdzie błyskotliwy 
artykał J. Grzędzińskiego p. t: „Droga 
za Karpaty“, poświęcony sprawie wspól. 
nej granicy z Węgrami. 

K. Działyński w art. „Rachunek sumie- 
nia“ p łemizuje z „Polityką* w związku 
r jej stanowiskiem w kwestii Czechoslo- 
wacji. 

Wiktor Czemow, b. przewodniczący 
konstytnanty rosyjskiej sporządza „Fatai 
ny bilans" tranzakcji monachijskiej. 

Leopold Welten pisze o „Mieszczań- 
stwie angielskim i o wojnie*, 

St. Markiewicz relacjonuje z Pragi o 
trugicznym losie niemieckich nchodźców i 
demokratycznych z Czechosłowacji. 

W korespondencji z Paryża M. Tbau 
oświetla wybory do francnskiego senatu. 

P. Konrad daje wnikliwy szkie o sto- 
sunkach wewnętrznych w Szwajcarii. 

Numer, który zdobią świetne rysunki 
Fr. Pareckiego, wierz J. K. Wientrau» 
ba, zamykają działy „Oczy i Uszy Świa- 
ta* 'oraz Pokłosie prasowe. Cena 30 gr. 

fees Redakcji i Administracji: War 
gzawa, Księżęca 4, tel. 90221, 


BEZPŁATNI 


przed działaniem obliczyć donios- 
tość zaangażowanych interesów, — 
możliwość pomocy, sytuację armii 
szansę j możliwą cenę zwycięstwa? 

Sens przemówienia polegał na 
tym, że Francja chce dbać przede 
wszystkim o swe bezpieczeństwo i 
całość swego imperium kolonialne- 
go, a nie rezygnując ze swej mocar 
stwowej pozycji na świecie nie 
chce pełnić niewdzięcznej roli żaa 
darma lub bankiera Europy. Fran- 
cja zastrzega sobie rewizję swych 
sojuszów wojskowych, żeby miik- 
nąć automatyzmu bez 
uzgodniema w każdym pojedyń- 
czym przypadku. Nie daje nikomu 
z góry, wolnej ręki, a zastrzega $o- 
bie swobodę działania zależnie od 
swych interesów. 


Tę samą myśł wyraził premier 
Daładier mniej drastycznie i bar- 
dziej ogólnikowo. Nie jest to aby 
kacja Francji — oświadczył; wszę- 
dzie będzie ona obecna. Chce do- 
dać do starych przyjaźni, przyjażni 
nowe i odnowione t. j. z Włochami 
i Niemcami. Znamienne jest, że 
premier francuski wymienił ścisłą 
współpracę tyiko z W. Brytanią, © 
innych sojuszach wcale nie wspo- 
mniał. 

Zacytujemy jeszcze jedną opinię, 
wprawdzie nie z Kongresu radyka- 
łów, ale znamienną jako głos w 
miarkowanej prawicy. 

Francja — oświadczył p. Jacques 
Bardoux, wybitny fachowiec w po- 
lityce międzynarodowej i jeden Z 
najbardziej wpływowych publicys- 
tów francuskich, nie powirma wea- 


Sudetów 


wie informacji o tych rokowaniach, 
zakupił on latem kopałnie węgla 
w Briix. Był on przekonany, że 
po porozumieniu finansistów nie- 
mieckich i angielskich, Hiiler usza 
nuje interesy kapitału czechosło- 
wackiego. I właśnie Preiss, w ści- 
słej współpracy z finansjerą nie- 
miecką i angielską, namawiał w 
ciągu lata Hodżę do przyjmowa- 
nia warunków hitlerowskich. 


Wszyscy uczestnicy rokowań 
zdawali sobie sprawę, że oddanie 
Sudetów ogromnie wzmocni poli- 
tycznie i wojskowo Niemcy, ale 
finansjera angielska zapewniła so- 
bie smaczne kąski w tej „narodo- 
wej“ akcji hitlerowskiej i dlatego 
ubiła z Niemcami interes, którego 
stronę polityczną załatwili już 
Runciman i Chamberlain. 

Tę samą metodę stosuje wzglę- 
dem Rzeszy oddawna Bank Anglii, 
udzielając Niemcom pożyczek na 
zbrojenia. Metodę tą ujął angiel- 
ski „król stali", lord Balfour, w 
tych słowach: Niemcy muszą się 
na nowo zbroić, ale przy pomocy 
angielskich firm stali. Metoda ta 
tłómaczy też bierność Anglii wo- 
bec wojny na Dalekim Wscho- 
dzie. Już przed laty finansjera 
angielska ośwładczyła, że robiła- 
by lepsze interesy w Szanghaju, 
gdyby Japonia opanowała dolinę 
Jangtse. 

Jak widać, międzynarodówka fi- 
nansowa bardzo łatwo się porozu- 
miewa kosztem narodów i ich 
wolności. „Demokratyczna“ finan- 
sjera angielska woli mieć do czy- 
nienia z faszystowskimi drapież- 
nikami, aniżeli z państwami demo 
kratycznymi, amci bowiem zape- 
wniają ich kapitatom większe mo- 
żliwości zysku i wyzysku 

W świetle informacji angielskie- 
go czasopisma jasną się staje i ro 
la pośrednika Runcimana i zacho 
wanie się zarówno Hitlera şak 
Chamberlaina, 


wysyła 3 egzemplarza 
okazowa ilustr. tygodnik 53 


wojskowych 


nigdy możności interwencji gdzie- | sprzeczne zobowiązania? Niech na 
indziej, jeżeli wymagają tego oko- | rody, bezpośrednio zagrożone ma: 


szem niemieckim, zabezpieczą naj- 
pierw między sobą swe bezpieczeń 
stwo regionalne. Następnie Francja 
zobaczy, czy powinna — i pod ja- 


kiini warunkami — dać tej grupie |: 


swą wzajemną asekurację. 

Teksty mówią same za siebie. 
Komentarzy nie wymagają. Nie 
jest to odwrót Francji od Europy, 
łecz daleko idący zwrot, jeżeli jesz 
cze nie przewrót W Niemczech 
przywitano przemówienie p. Dala- 
dier'a z żywą radością i położono 
szczególny nacisk na fakt, że po 
raz pierwszy w dziejach powojen- 
nej Francji w przemówieniu premie 
ra francuskiego o polityce zagra- 
nicznej sojusze wojskowe Francji 
były pominięte 

Rzecz dziwna, że o tego rodzaju 
doniosłym zwrocie, dotyczącym so 
juszów francuskich na wschodzie, 
nie było w inspirowanej prasie pol 
skiej należytego Sprawozdania i 
oświetlenia. Wzmianki, które do- 
szły w telegraficznych skrótach — 
utonęły w powodzi sensacyjnych 
płotek lub innych spraw chińskich, 
hiszpańskich i t. d. Głęboka zmia- 
na polityki francuskiej wymaga od 
powiedniego ustosunkowania się 
poltyki polskiej i odpowiedzi na 
jedno pytanie: co dalej? 

BENEDYKT ELMER. 


SOU Drar 


Panna Mania, pomocnica domo 
wa u pan inżyniera, oraz panna 
Andzia, bęuąca „do wszystkiego“ u 
pana mecenasa, umówiły się przez 
telefon, że razem w Zaduszki pój- 
dą na cmentarz, Krewnych na 
cmentarzu żadna z nich w stolicy 
nie miata, bo obie pochodziły z 
prowincji, ale panna Mania miała 
koleżankę na cmentarzu Bródnow- 
skim, a panna Andzia miała na 
cmentarzu Powązkowskim panią, 
która była dobrą panią i którą za- 
wsze z żałem wspominała, 

Umówiły się, że spotkają się na 
płaca koło apteki i stąd razem 
pójdą na cmentarz. 

Poszły, lecz już po kilku minu- 
tach zatrzymały się. 

To hanna Andzia szturchnęła 
pannę Manię w łokieć i wskazała 
iej na nalepiony na murze domu 
portret, 

— Ładny chłopak, co? Jak ma- 
lowanie, 

Panna, Mania przyjrzała się po- 
dobiznie i lekko skrzywiła wargi: 

— To rzecz gusztu. Mnie tacy 
się nie podobają. Przede wszyst- 
kim nie wiadomo „czy blondyn, czy 
broneł. Ja za broneta nigdy bym 
nłe wyszła. 

— Co tyż panna Mania mówi! 
Przecież to zaraz widać, że ani 
blondyn „ant bronet „tylko szatyn. 

A ja właśnie przepadam za sza- 
tynami. 

— Co tu można z takiej foto- 
grafit wiedzieć! Sama głowa! Po- 
winni pokazywać go całego, żeby 
wiadomo było, czy mały. czy duży, 
czy chudy, czy gruby. A może ku- 
ławy? A może ma tylko jedną rękę 
a!bo jedną nogę, znakiem tego in- 
walida czyli ofiara wojenna. Men 
rację, czy nie? 

Poszły * skręciły w przecznicę. 

} znowu zatrzymały się przed 
innę podobizną. 

— Ten to przynajmniej widać, 
że ma obie ręce i obie nogi i że 
nie jest inwalida wojenny, tylko 
że trochę jak dla mnie za stary. 

— No to co, że trochę starszy, 
ne za to siateczny i nie żaden pę- 
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Dla uczczenia zasług i pray 


Prof. Ludwika Krzywickiego 


Zarząd Główny i Oddział Warszawszi T.U.R. 
organizuję w czwartek, 3-go listopada, o godz. 18.30, w sali Konie- 
rencyjnej ZZK. Czerwonego Krzyża 20) w Warszawie 


UROCZYSTE ZEBRANIE 


MAŁY FELIETON 
Portrety 


tak. A jaki wesoły! Niech panna 
Andzia zobaczy, jak się smieje. 
Pewno bogaty „Człowiek biedny to 
nawet na fotografii jest smutny, 
jak na przymierzając karawaniarz. 

— Niech panna Mania nie mówi 
byle czego. Znałam takiego jedne- 
go co woził nieboszczyków, to był 
bardzo wesoły chłopak, tylko szko- 
da, że się już ożenił, 

Panny przypomniały sobie, że 
mają iść na cmentarz, więc znowu 
ruszyły w drogę, lecz po pięciu 
minutach znowu zatrzymały przed 
fotografią. 

— Ten to mi się wcale nie po- 
doba, 

— } mnie też nie. Nos coś taki i 
oczy też coś takie... A wie panna 
Andziu co? Fotązrafie powinny 
być po dwie, z przodu i z boku. 
W zeszłym roku też rozlepili foto- 
grafie, ale po dwie, z przodu i z bo 
ku. Chłopak był owszem, do rzeczy 
A nasz dozorca powiada mi, że 
jak bym tązo chłopaka spotkała 
gdzie, to mogę tysiąc złotych zaro- 
bić, bo tyle policja daje za zna- 
lezienie go ,bo on podobno troje 
ludzi i jednego szewca siekierą za 
rąbał, 


Jak mi to dozorca powie- 


A Z O ZEW Z Z A EO 


=s 


ział, to dobrze przyjrzałam się fo- f 


tografii, żeby ją sobie zapamiętać, 
i w razie spotkania tego zbója, za- 
robić te tysiąc złotych znależne- 
go. Jak tylko miałam wolną chwilę, 
to zaraz wyskoczyłam na ulicę i 


bm a 


szukam. Raz mi się zdawało, że|* 


już go mam. Narobiłam krzyku, 
Zlecieli się ludzie. Przytrzymali 
go. Sprowadzili policję. No i co się 
pokazało? To był jakiś pan dyrek= 
tor, który jeszcze nikogo nie zarą- 
bał siekierą. Chcieli mnie areszto- 
wać, ale się uprosiłam a pana 
dyrektora przeprosiłam. żebym dzi 
siaj którego z tych spotkała, to że- 
by mnie porąbali, policji wołać nie 
będę. Nie chcę tysiąca złotych i 
nie chcę przepraszać. 

Obie panny podreptały dalej, 
zatrzymując się przy portretach. 

Tymczasem wieczór zapadł, Na 
cmentarz już było zapóźno. 
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str. 6 


Po zajęciu Kantonu 


Hankau 


Nowy okres wojny chińsko-japońskiej.-- Zamiast wojny regularnej--partyzantka 


Zajęcie olbrzymiego miasta i sto 
licy południowych Chin, Kantonu, 
obsadzenie przez Japończyków 
Hankau, do niedawna kwatery głó 
wnej Czang - Kai „ Szeka, stano- 
wią wydarzenia wielkiej wagi, któ 
re napełniły radością ludność cy- 
wilną Japonii i stanowią przedmiot 
bardzo uważnej obserwacji czyn- 
ników zainteresowanych w Chi. 
nach, przede wszystkim zaś w An- 
glit 

Zajęcie Kantonu dokonało się 
w sposób niespodziewanie łatwy— 
bez większego oporu ze strony ar- 
mii chińskiej. Na parę dni przed za 
ięciem komunikaty kwatery głów- 
nej Czang-Kai-Szeka donosiły, że 
wysłano większą ilość dywizyj na 
południe na pomoc Kantonowi. A- 
taku japońskiego na Kanton spo- 
dziewano się już od dawna, a jed- 
nak wojska chińskie, o ile je napra 
wdę wysłano, to albo zostały w o- 
statniej chwili wycofane w głąb 
Chin, albo też rozpuszczono żołnie- 
rzy do ich miejsc zamieszkania w 
tej myśli, aby regularną armię roz- 
bić na wielką ilość partyzanckich 
grup, działających w całym olbrzy- 
mim kraju i nękających oddziały 
Japońskie, 

Wynikałoby stąd, że Czang-Kai- 
Szek, licząc się z niemożliwością o- 
poru, stawianego w sposób dotych 
czasowy przez regularną armię w 
regularnej wojnie, zdecydował się 
na zmianę taktyki wojennej. Stra- 
tegia głównego dowództwa chin- 
skiego opierała się na przykładzie 
rosyjskim z czasów wojny z Napo- 
leonem i jego pochodu na Moskwę. 
Armie chińskie walczyły z Japoń- 
ezykami, a po tym colały się w 
głąb kraju, aby przedłużyć linie ko 
munikacyjne przeciwnika, rozsze 
rzać jego front, a tym samym zmu- 
szać go do coraz to większych wy 
siłków. Jednak ta metoda, szczegól 
nie zdawała się właściwa ze wzglę- 
du na ogrom obszarów, na których 
rozciąga się republika chińska, — 
przestałą z czasem dawać spodzie- 
wane wyniki i w tym momencie — 
tak przypuszczają wojskowi rzeczo 
znawcy angielscy — Czang - Kai - 
Szek spróbował zastosować inną 
metodę, a oddanie Kantonu i od- 
wrót z pod Hankau mogą stanowić 
wstęp do nowego okresu wojny. 

Strata Kantonu jest bardzo bole- 
sna dla Chin zarówno pod wzgię- 
dem wojskowym, jak i moralnym. 
Kanton jest od dawna jednym z 
ośrodków chińskiego ruchu nacjo 
nalistycznego, próbującego odro- 
dzić olbrzymie państwo, tchnąć 
w nię nowego ducha, zorganizo- 
wać je i zunifikować, Wobec te- 
go przypuszczenie, że japońskie 
zwycięstwo polega na zastosowa 
niu metody od dawna już prakty- 
kowanej skutecznie w Chinach, a 
mianowicie na przekupieniu gene- 
rałów chińskich, zdaje się w tym 
wypadku mieć mniej prawdopodo 
błeństwa za sobą. 

Strata Kantonu w bardzo wyso 


J 


kim stopniu przerywa komunika- 
cję między Chinami a światem ze 
wnętrznym, zamyka drogę, którę- 
dy szła w ciągu ubiegłych 12-tu 
miesięcy amunicja i broń 'dla wal 
czącej armii chińskiej.  Chińczy- 
kom pozostaje obecnie jedynie je 
dnotorowa kolej z francuskiego 
Hanoi do Yunan Fu, przy czym 
Francuzi gotowi uie dopuścić tran 


sportu dla Chin tą drogą, aby nie 
prowokować zatargu z coraz to 
grożniejszym przeciwnikiem, któ- 
rym, po sukcesach chińskich, jest 
Japonia. Do Yunan Fu wiedzie 
również nowy gościniec z Bur- 
my, a stara droga transportowa 
z Rosji przecina prowincję Sing- 
Kiang i Kangsu. Jedna kolej i trzy 
gościńce to za mało, aby móc za- 


opatrzyć armię, walczącą na 3-ch 
rozległych, oddalonych od siebie 
frontach. 

Trudności zaopatrzenia w broń 
i amunicję regularnej armii stają 
się dla Chińczyków coraz więk- 
sze. Trzy gościńce i kolej to za 
mało, aby móc przewozić odpo- 
wiednie ilości ciężkiej amunicji. 
Natomiast te środki komunikacji 


wielo narodowe Repnbliki tureckie 


15 lat nowej Turcji 


29 z. m, obchodziła Torcja święto 
narodowe. 15 lat temu zerwańo po- 
nad 6-cio wiekową tradycję cesar- 
stwa otomanskiego. Na jego gru- 
zach powstała nowa Turcja z repu- 
blikańską formą rządów. Tron, zāj- 
mowany nieprzerwanie od 1288 roku 
przez 38 kolejnych sułtanów, zastą- 
piono fotelem prezydenckim, na Któ- 
rym zasiadł istotny twórca nowego 
państwa Kemal Pasza. 

Ciężka choroba Kemala, wielkiego 
„Ghazi“, zdawało się, ża okryje ra- 
dosny dzień Tureji kirem żałoby; 
powrót do zdrowia dyktatora pozwo- 
lil na beztroskie świętowanie rocz- 
nicy. 

W pierwszych latach powojennych 
Turcja bohatersko opierała się armii 
greckiej, wdzierającej się w gląb 
Anatolii. Kraj zniszczony wewnętrz- 


nymi sporami, mający niezdecydowa 
nych i chwiejnych władców w 2so- 
hach ostatnich sułtanów, pozbawiony 
dostatecznego uzbrojenia, wyczerpa- 
ny moralnie i finansowo, tracił z ka- 
żdym dniem coraz więcej obszarów na 
rzecz Grecji. W tych przełomowych 
dia przyszłej Turcji chwilach pojawił 
się Kemal, walcząc z żelazną wolą 
i niengiętą konsekwencją na dwóck 
frontach: przeciw sułtanowi i woj- 
skom najeźdżcym. Odniósłszy nad 
Grecją wieikie zwycięstwo, przygott 
wał się do decydującej rozprawy z 
sułtanert. 

Bez zasięgania rady Zgromadze- 
nia Narodowego proklamował 29 pa. 
ździernika 1923 roku republikę, sta- 
wiając kraj przed faktem dokona- 
nym. Gdy w roku 1924, po złożeniu 
z urzędu Kalifa, zaproponowano ty- 


Kary na plotkarzy 


Wprowadziła je Australia. I tam | jako forma walki z bliźnim rozwi- 
bowiem, jak wzorem wielu krajów | nęła się wyłącznie wśród narodów 
starego lądu, plotka hulała sobie | rasy białej. Ludy kolorowe, żyjące 


dotąd bezkarnie, szarpiąc cześć 
ludzką. Na mocy wydanej w ubie- 
giym miesiącu ustawy, Siewca plo 
tki, czy plotek, mogących zakłócić 
spokój publiczny, czy też zaszko- 
dzić pokojowym stosunkom groma 
dy ludzkiej, będzie karany grzyw- 
na nie mniejszą niż 50 funtów. 
Bardzo surowo karało oszczer- 
stwo i plotkę dawne prawo pol- 
skie, które kazało oszczercy „od- 
szczekiwać* coram publico, rzuco 
ną na bliźniego niesławę. Prawo 
XIX i XX wieku traktowało te 
sprawy liberalniej, doprowadzając 
do takiego rozhulania się plotki, ja 
kiego w dawnych wiekach nie zna 
no. I jeszcze jedno znamienne spo- 
strzeżenie. Jak stwierdził jeden z 
prawników australijskich w swym 
uzasadnieniu wniosku o wprowa- 
dzenie kar na plotkarzy — plotka 


Zwiedzajcie wystawę 
„Dziecko w Polsce“ 


w warunkach naturalnych, przed 
zetknięciem się z przedstawiciela. 
ni „wyższej“, białej asy, plotki 
jako instrumentu szkodzenia oru- 
giemu człowiekowi — nie znaiy. 


tuł ten Kemalowi, dyktator odrzucił 
propozycję. 

Odtąd reformy postępują za re- 
tormami. Wiekowe tradycje łamie Re 
mal swoimi rozkazami, I tak np. jed- 
nym z epokowych dla Turcji wyda- 
rzeń było zniesienie alfabetu arab- 
skiego i zastąpienie go w roku 19298 
alfabetem łacińskim. Europeizacja 
Turcji postępuje nader szybko. Na 
biotach buduje się nową stolicę An- 
gorę. Przeprowadza się wielkie refor 
my w dziedzinie rolnictwa, uprzemy- 
słowienia kraju, na polu - oświaty, 
sprawiedliwości, itd, 

Równocześnie Turcja umacnia swo 
ja pozycję na terenie międzynarodo- 
wym. W pierwszych już latach pa 
ogioszenin republiki nowe państwo 
zawiera szereg przyjaznych układów 
z krajami Europy £ Azji. Pierwszy 
z tych traktatów zawarty został z 


spełnią swoją rolę, o ile się bẹ- 
dzię sprowadzało karabiny ma- 
szynowe, miny i ręczne granaty, 
a więc broń lżejszą, używaną w 
wojnie partyzanckiej. Nie wolno 
przy tym zapominać, że z chwilą 
dostania się czeskich zakładów 
„Skody“, głównych dostawców 
broni dla Chin, pod kontrolę nie- 
miecką, odpadło jedno z głów- 
nych źródeł pozwalających u= 
zbroić armię. 

W świetle tych faktów Staje się 
prawdopodobne, że generalissi- 
mus chiński Czang - Kai > Szek 
zgodził się na propozycję, wysu- 
riętą przez sztab 8-mej armii chiń 

iej, dawnej armii komunistycz” 
nej. Sztab ten proponował, aby 
na pewien czas wojnę regularną 
przemiemź w wojnę partyzancką. 
W ten sposób Chińczycy poszliby 
za przykładem danym im w różnych 
okresach przez rewolucjonistów 
irlandzkich, Abisyńczyków, a obe 
cnie przez Arabów w Palestynie. 
Anglia ma bardzo wielkie trudno- 
ści z partyzantami arabskimi w 
malej stosunkowo Palestynie, o i- 
le większymi stałyby się trudnoś 
ci, stawiane przez wojnę party- 
zancką w olbrzymich Chinach. 


Pozycja Japończyków — twiez 
dzą rzeczoznawcy wojskowi w 
Anglii, poczyna przypominać póe| 
łożenie armii białych w czasie rea, 
wolucji rosyjskiej. Mają oni wiełe 
ką przewagę na polu uzbrojeniaz, 
mogą przeprowadzać pełną bloką. 
dẹ, ale są rozproszeni w olbrzy* 
mim kraju, muszą zostawiać z4 
sobą liczne garnizony i strzec beg 
pieczeństwa linii kolejowych Mi 
dróg. Poza tymi głównymi punka 
tami i liniami niepodobna opanQau 
wać całości kraju. Milion woj. 

a nawet więcej, to za mało, aby 
opanować i kontrolować kraj 

rozmiarach Chin, Należy się li 

również z Ogromnym wzrostem 
nacjonalizmu I ducha wojennego 
w nastrojonych dawniej pokojowa 
i nie lubiących wysiłku militarne 
go Chińczyków. Chłopstwo chifte 
skie stanowi olbrzymią masę wra 
go nastrojoną, i tym samym groże 
ną dla najeżdźcy. I z tym może 
łączy się fakt, że Japończycy niew 
mal równocześnie z odniesieniem 
dwóch wielkich sukcesów, którys 
mi są zajęcie Kantonu i Hankat 
wysuwają projekt wszczęcia pers 
traktacyj pokojowych. i 


Potwór Zz 


Loch Nes 


straszy w wodach angielskich 


Stali bywalcy pewnej marynar- 


niedawnym wrogiem — Grecję, Poli | skiej tawerny w Londynie byli w 
tyka turecka zaczyna odnosić coraz | tych dniach słuchaczami dziwnej o- 
większe sukcesy, W 1954 roku po.| powieści dwóch wilków morskich, 


wstaje silny blok państw bałkań-| kapitana 


Watsona i jego sternika 


skich, złożony z Turcji, Grecji, Ja-| Harringtona. Obaj bohaterowie tej 


gosławii I Rumuni 


utecodziennej przygody, skromni I u- 


Przyjazne stosunki polsko - turec- miarkowani w jedzeniu | picia œi 
kie, oparte o piękną, wielowiekową | dzieli na własne oczy słynnego po 
tradycję, doznały w tych latach wię- | twora w Lobe Nese. Gdyśmy s na- 
kszego jeszcze wzmocnienia. Pod-| Szym statkiem rybackim  znależii 
niesienie do rangi ambasad placó. | się na wodach przybrzeżnych pod 
wek dyplomiaycznych było jedną z| Cuve Hith — mówi kapitan Wattson, 
wielu manitestacyj serdecznych sto- | podczas gdy brodaty Harrington tyl- 


sunków między obu państwami, 


Na zdjęciu — nowy polski statek 
stoczni angielskiej. 


towarowy „Lida“, wykonany w 


ko mu przytakuje — zarzuciliśmy 
siec. W pewnym momencie, jakie 10 
metrów od naszego statku wynurzył 
się z wody jakiś potwór, długości 
okolo 20 metr. Z początku  sądzili- 


śmy, że te lódź podwodna. Po chwili 
dopiero zauważyliśmy leb potwora, 
wpatrującego się w nasz statek. Wa. 
wzroku potwora było coń hipnotyzm= 
jącego. Cuwilę przyglądaliśmy alg 
mu, nie mogąc znieść jego wzrokm 
podeszliiśmmy do burty, Wtedy pe 
twór zniknął pod wodą. 

Kapitan i przytakujący mu © de- 
btrodusznym uśmiechem sternik wte. 
dzieli nad grzbiecie potwora dwe 
garby. Potwór zniknąwszy pod wodę 
oddalił się od statku = niezwykłą 
szybkością, wywołując dużą falę. 

Historyjka ta była opowiedziana 
z taką swadą, że słuchacze jej w nas 
grodę zafundowali obu lowcom dziw- 
nych przygód morskich jeszcze pe 
butelce whisky and soda. : 


Miasta, liczące powyżej 1.000.000 
| mieszkańców 


Według ostatnich danych naj. 
| większym miastem na świecie jest 
| Nowy jork, liczący blisko 11 miiio 

uw mieszkańców. Na drugim 
miejscu znajduje się Londyn — 
8.576 tys, ra trzecim Tokio — 
5.876 tys., na czwartym Paryż — 
4.889 tys, na piątym Berlin — 
4.196 tys., a dalej Moskwa, Chica- 
go, Osaka, Leningrad, Buenos Ai. 
| res, Szanghaj. Ludność tych 11-tu 
miast przekracza .: miliony, War- 


szawa znajduje się na 18 miejscu 
z liczbą m.eszkańców — 1.261 tys._ 
Poza tym jeszcze 20 miast na świe 

cie liczy ponad milion mieszkań. 

ców. Ogółem na kuli ziemskiej znaj 

duje się 36 ponad milionowych 

miast, z czego w Europie — 14, w 

Azji — 10, Ameryce Półn. i POL = 

9, w Australii — 2 r w Afryce l. ' 
14 największych miast europej-, 

skich liczy niemal tyle samo ludna 

ści, co Polska, t. j. 34.838 tys, 


Wśród książek 


Roger Marlin du Gard. „Dzień 
przyjęć dra Thibault“ — „La So- 
rellina*, Warszawa, „Rój“, 
1938; str. 270. Przekład P. Hulki- 
Laskowskiego. 


„Dzień przyjęć“ i „La Sorelli. 
na” są czwartą i piątą częścią cy- 
klicznej powieści Martin du Gar- 
da p. t. „Rodzina Thibault“ wyda 
nej. O pierwszych członach tego 
wielkiego dzieła powieściowego 
pisaliśmy w swoim czasie, podno- 
sząc wysoką klasę pisarską auto- 
ra, który we współczesnej beletry* 
styce francuskiej zajmuje jedno z 
czołowych i najbardziej zaszczyt- 
nych miejsc. 

W „Pięknych czarach Martin 
du Gard scharakteryzował z nie- 
zwykłą plastyką i bystrością psy- 
chologiczną życiowe dyspozycje i 
możliwości dwóch braci Thibault: 
starszego — lekarza i młodszego 
— studenta t. zw. Ecole Normale. 
W częściach czwartej i piątej roz- 


tych dwóch indywiduałności, zwią 
zanych wspólnością krwi, lecz róż 
niących się usposobieniem, tempe 
ramentem, poglądami, stosunkiem 
do świata i ludzi. 


Mamy tu trzy motywy powie- 
ściowe, splatające się į łączące w 
ogólnych ramach autorskiego po- 
mysłu. Motyw pierwszy — to pra 
ca zawodowa. („dzień przyjęć“) 
dra Thibault, cò daje nam poznać 


z najbliższego dystansu osobę 
starszego brata, poprzez jego 
czynności lekarskie, zachowanie 


się wobec pacjentów, fakty i zda- 


rzenia z codziennej praktyki zdol- 


nego, sumiennego i prawdziwie 
ludzkiego lekarza. Przy tej okazji 
autor w krótkich, wyrazistych epi 
zodach różniczkuje ciekawie roz- 
maite typy pacjentów dra Thi- 
bault, odsłania przekroje różnych 
środowisk społecznych, ukazuje 
wstydliwe i tajemnicze zakamarki 
„przyzwoitych* domów rodzin- 


wija autor dalej wątek rodzinny, | nych. Motyw drugi — to roman- 
kreśląc odrębne i swoiste dzieje tyczna eskapada młodszego brata 


— jJakóba, który po gwałtownej 
sprzeczce z ojcem, nękany rozter- 
ką miłości „o dwóch obliczach” po 
rzucił} był studia, rodzinę i kraj 
by w życiu  tułaczem, niespokoj- 
nem odnaleźć swobodę ducha i — 
samego siebie. Trzy lata trwały 
wędrówki Jakóba i jego nowe ży- 
cie — „niewypowiedziane“, w któ 
rem nie braklo zresztą cierpień, 
błędów i zawodów. Dzięki przy- 
padkowi dr. Thibault wykrywa 
miejsce pobytu Jakóba w Szwaj- 
carii, jedzie po niego i wraca z 
nim natychmiast do Paryża, gdzie 
ojciec, śmiertelną niemocą złożo- 
ny, żegna się już z doczesnością i 
częka — nie bez trwogi — na 
ostateczne wyzwolenie. Choroba 
starego Thibault, beznadziejna 
lecz wytrwała walka o jego życie, 
podjęta przez syna — lekarza, my 
śli, nastroje i humory  łudzonego 
możliwością poprawy Starca — to 
motyw trzeci, potraktowany, po- 
dobnie jak dwa poprzednie, z 
szlachetną prostotą w wyrazie 
artystycznym, z mistrzowską zna- 
iomością wszelkich spraw i trosk 
człowieka. 


Budowa powieści, zwartością 
swą i przejrzystością, służyć mo- 
że za wzór — jak pisać należy, by 
wzbudzić w czytelniku szacunek 
i podziw dla dziela, jako emanacji 
prawdziwie twórczej woli pisa- 
rza. Precyzja, celowość i skutecz- 
ność metod i sposobów technicz- 
nych zasługują na szczególną 
uwagę i dokładne poznanie. Nie- 
ma tu żadnych zbędnych stów, ża 
dnych scen i epizodów niepotrze- 
bnych. Zestawienie takich choćby 
dwóch obrazów, jak rozpacz dr. 
Hequeta nad kołyską konającego 
dziecka i — groteskowe - pod- 
stępna wizyta pięknej Angielki w 
gabinecie lekarskim dra Thibault, 
— to zestawienie, wśród wielu po 
dobnych, świadczyć może dowo. 
dnie nietylko o świetności i sile 
talentu Martin du Garda ale rów- 
nież o rozległej i bogatej skali 
stosowanych przezeń środków — 
ekspresji, w każdym wypadku je- 
dnako skutecznych, właściwych i 
poddawczych. 


29 
If i Pietrow. „Ameryka Roose- 
velta“, Warszawa, „Wydawnic- 


two Wspołczesne*, (1938); sir, 


224, — Przekład H. Winawero-iani banalne. 


wej. 

Jest to tom trzeci i ostatni ame- 
rykańskich „wrażeń* popularnej 
spółki pisarskiej. Podobnie, jak w 
dwóch wydanych poprzednio 
książkach z tej serii („Ameryka je- 
dnopiętrowa* i „Ameryka niezna- 
na“) znajdziemy tu wszystkiego 
potrosze; są więc charakterystycz 
ne obrazki rodzajowe i barwne 
opisy przyrody, jakże różnej i 
zmiennej na ogromnych przestrze 
niach Ameryki Północnej; są roz- 
ważania © kryzysie amerykańskim 
i uwagi o sposobach jego zwalcza 
nia; żywe obserwacje na temat 
form i treści demokracji amerykań 
skiej przeplatają się z refleksjami, 
dotyczącemi stosunków domo- 
wych i rodzinnych przeciętnego 
Amerykanina; obok relacji o wi. 
zycie u prezydenta Roosevelta, 
mamy też garść wrażeń z pobytu 
w Holtywond, co pozwala  zaj- 
rzeć za kulisy produkcji filmowej, 
poznać jej cele į założenia. 

Ilf i Pietrow piszą.w sposób lek- 
ki, feljetonowy, „żartobliwy, ale 
ich obserwacje i uwagi i wnioski 


nie są bynajmniej powierzchowna _ 
Autorowie rosyjscy 
odtwarzają bardzo wyraziście pra 
wdziwy styl i charakter „Ameryki 
Roosevelta“, posługując się pió. 
rem umiejętnie i celowo. — Prze 
kład szwankuje nieco w pisowni 
nazw i zwrotów angielskich. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKŁ 


„Skamander“. Nowy (ostatni w 
tym roku) zeszyt „Skamandra* za 
paździemik — grudzień przynosi: 
fragment komedii L. H, Morstina . 
— „Obrona Ksantypy*, oryginal- 
ną nowelę L. Bukowieckiego — 
„Bridge*, „Rozważania o essayiż= 
mie” — J. Borejszy j ciekawą roz: 
prawkę H. Voglera o twórczości 
Br, Schulza i Witolda Gombrowie 
cza. Dział poezji reprezentują: A. 
Słonimski, W. Bąk, Ad. Sowiński, 
Sew. Pollak, Z. Ginczanka i inni. 
Tad. Bocheński dał piękny prze» 
kład „Homeryckiego hymnu do 
Demetry* (fragment). — Okładkę 
projektował Ant. Wajwód. 

Całość nowego zeszytu „Ska. 
mandra“ wyróżnia się doborem i 
rozmaitością treści, utrzymaną ną, 
wysokim poziomie litemackina. 


u 


Sfr. 


T 


Nie sposób praktycznie uczestniczyć w wyborach, jeżeli są 
zamkniete drzwi dla kandydatur samodzielnych ruchu socjali- 


stycznego i ruchu ludowego. 
(Tak brzmią uchwały P. P. $., Stronnictwa Ludowego i Klasowych Związków Zawodowych). 
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Co paralizowało 


Obnażone dno ludzkiego upadku 


Centr. Związek Przem. Chemicz 
nego Rz. P. oddział w Łodzi po 
dłuższej akcji zawarł z firmą „Gen 
tlemen“ w d. 14 lipca r. b. umowę, 
regulującą warunki pracy i piacy 
w zakładach tej firmy do 15 sty- 
cznia 1939 r. Jest to umowa lokal- 
na, gdyż Związek Przemysłowców 
tej branży, mający swą siedzibę 
w Warszawie został w pierwszej 
połowie r. b. rozwiązany. W mię- 
dzyczasie zaszła potrzeba opraco- 
wania cennika jednostkowego dla 
poszczególnych artykulów, W wy 
niku kilkakrotnych konierencyj w 
dniu 25 pażdziernika r. b. uzgod- 
niono ostatecznie cenniki jednost- 
kowe dla wszystkich oddziałów, 
pracujących na akord, 

Sprawa przeciągała się długo, 
gdyż napotykala na różne prze- 
szkody ze strony administracji i 
niektórych jednostek wysługują- 
cych się dyrekcji i gotowych choć 
by za miskę soczewicy, za blask 
łaski pańskiej sprzedać swych 
współtowarzyszy pracy. 

Jeden taki charakterystyczny i 
znamienny szczegół ujawniło w 
czasie akcji o cenniki jednostkowe 
ogólne zebranie robotników „Gen- 
dlemena* w dniu 2 października 
r. b. Na zebraniu tym po zrefero- 
waniu sytuacji na iabryce przez 
przedstawicieli KI. Zw. Chem., po- 
stanowionc stać twardo przy wy- 
suniętych przez Związek propozy- 
cjach“ robotniczych. Jednocześnie 
na zebraniu tym napiętnowane 
szkódliwą działalność niektórych 
jednostek, usiłujących rozbić jed- 
gość i solidarność robotniczą, — 

zczególnie  charakterystycznym 
pod tym względem jest list jedne. 
go z robotników lakierni, który w 
całości podajemy dia zilustrowa- 
nia giębi upadku moralnego jed- 
kj najzupełniej zdegenerowa- 
nej. 

Oto za jaką cenę Judasz ten 
chce sprzedać swoich współtowa- 
rzyszy pracy, Pismo ma charakter 
prośby, która podajemy  dosłow- 
nie bez poprawek stylistycznych 
czy „gramatycznych. 

Do W 
i Eo pana Dyrektora firmy 

pana M. Szragiera 
Janczak Konstanty. 


r AO Adogoeach, 
pena nr, 32 m. 1. 
Prośba 


Uprzejmie prosze pana Dyrektora 
© wysłuchanie mej prośby. Ponieważ 
a pracuje w pańskiej firmie od 10 
at jako lakiernik. Ale obecnie je- 
stem zredukowany i jak mnie słu- 
ehy dochodząm więcej mam niewró- 
elć do swojego miejsca czyli do pra- 
ey. 

Tak mi powiedzieli delegaci 


żę 
związku a Janczak niechce należyć 
i wszystko robi przeciw organizacji 
nie może taki człowiek z nami pra- 
cować a ja jm powiedziałem że ja 
10 lat pracowałem bez organizacji 


i było dobrze i dalej chce pracować 
bez organizacij te słowa nawed po- 
wiedziałem do pana  Mikosika i po- 
wiedziałem że unas w Polsce to każ- 
dy właściciel żądzi swoją własnością 
bo unas "nie Rosja i powiedziałem 
Kowalczykowi delegatowi z lakierni 
ze mnie ma kto wziąć do pracy i 
wiem czyja jest Fabryka i wiem ko- 
go prosic o przyjęcie do pracy. Więc 
panie Dyrektorze ja bardzo a 
prosze niech pan wejdzie w moje 
położenie i niech pan będzie łaskaw 
wysłuchać mej prośby bo pańskie 
słowo więcej znaczy jak wszystkich 
delegatów. 

Panie Dyrektorze teras napewno 
się ruszy praca w  lakiemi więc 
niech pan dyrektor będzie tak dobry 
i powie p. Mikosikowi może by mnie 
wzioł do pracy i prosze pana Dyrek- 
tora niech pan będzie łaskaw wysłu- 
chać mej prośby i przyjmie pan 
mnie do pracy napewno pan będzie 
zemnie zadowolony i dużo panu po- 
mogę do rozpędzenia tej grandy któ- 
ra obecnie jest na terenie fabryki. 
Teraz jezeli pan Dyrektor zatrzyma 
to moje pismo w tajemnicy żeby nik 
niewiedział 1 prosze o tajemnice je- 
żeli będziemy w tajemnicy będę móg 
ludzi na swoją strone przerabiac bo 
dużo ludzi jusz jest przeciw delega- 
tom i zdaje mi się s czasem to sie 
pszystko rozłeci jeżeli ja będę jusz 
pracował w lakierni to może pan 
rektor mnie potajemnie do siebie 
wezwać to ja pano pojmoformuje o 

em co się dzieje na terenie 
fabryki. 


Łódź Radogoszcz 


Dy | brylantów, 


Echa sznszeyjej kradzieży brylantów 


w dniu wcżorajszym przed Są 
dem Okręgowym w Łodzi zasiadł 
22-letni Icek Hubert, technik den- 
tystyczny, zam. przy ul. Pomor- 
skiej 57, syn jubilera, 

W swoim czasie wielką sensa- 

cję w Łodzi wywołała kradzież 
brylantów dokonana na szkodę ju- 
bilera Henecha Buchbindera. 
"W dniu 26 października ub. r. 
do składu jubilerskiego Buchbin- 
dera przy Placu Wolności 2 zgło- 
sił się jakiś elegacki mężczyzna w 
celu nabycia większej ilości brylan 
tów. 

Nieznany nabywca oświadczył 
Buchbinderowi, że nie chciał, by 
pertraktować w zakładzie i popro- 
sił Buchbindera oraz jego żonę 0 
przybycie do jego mieszkania 
przy ul. Sienkiewicza 3, podając, 
iż nazywa się Cymerman, przyby” 
ły z Czorkowa. W godzinach po- 
południowych Buchbinder wraz z 
żoną udał się do rzekomego Cy- 
mermana, który, jak się później 
okazało, przed trzema dniami od- 
najął pokój od rodziny Ungerów. 
W czasie rozmowy i ogłądania 
nagle odezwał się 
dzwonek telefoniczny w przedpo” 
koju. Rzekomy Cymerman scho- 
wał brylanty do koperty, wrzucił 


je do szuflady i zamknął na klucz,. 


ul Szopena nr. 43 m. 1| który zostawił na biurku, a sam 


4-MIESIĘCZNY KURS 
MASAŻU LEKARSKIEGO 


przez Ministerstwo zatwierdzony z 
egzaminem i dyplomem Wojewódz- 
kim. 
godz. 4 — 6. 
DR. J. HANDZEŁ, 
Sienkiewicza 20, tel. 141-41 


Zgłoszenia osobiste między | 5'F- 


wyszedł do przedpokoju do tele- 
font. 

Gdy nie zjawił się przez dłuższy 
czas, Buchbinderowie zaniepoko- 
jeni wyszli do przedpokoju i prze- 
konali się, że Cymerman ulotnił 


Otworzyli szufladę i wówczas 
stwierdzili, że w szufladzie był 0-. 
twór, tak że wrzucone brylanty 
wpadły wprost do ręki oszusta, 


Tylko w szeregach organizacji 


klasowej metalowcy odnieść mogą zwycięstwo 


W niedzielę, dnia 30.X. r, b. od- 
było się w sali Domu Związków 
Zawodowych ogólne zebranie Me- 
talowców. „Przewodniczył zebra- 
niu tow. Ditrych, sekretarzował t. 
Kowalski. 

Referat a ogólnej sytuacji w 
przemyśle metaloy. :n wygłosił t. 
Górski, stwierdzając, że obecnie 
przemysł metalowy i elektryczny 
stanowią podstawy życia gospo- 
darczego w państwie. Obecnie za- 
trudnionych jest w Polsce w prze- 
myśle metalowym 120 tysięcy ro- 
botników, W Łodzi w chwili obe- 
cnej sytuacja w przemyśle meta- 


tej lowym jest dość pomyślna jednak 


usiłowania kapitalistów, ze wzglę- 
du na zbliżający się termin podpi- 
sania nowej umowy zbiorowej idą 
w kierunku obniżek płac celem wy 
tworzenia dla siebie dogodnej sy- 


Dźwiękowe 
Kino 


PRZEDWIOŚNIE 


żeromskiego 74/76, tel. 129-88 
Dojazd tram. 5, 6, O t 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 


Dziś supersziagier produkcji 1938/39 
MOTTO: Kobieta, która wielka miłość uczyniła znów młodą i zdobywczą 
Film, który olśni i wzruszy wszystkich 


DRUGA MŁODOŚĆ 


W r. gł. MARIA GORCZYŃSKA 
i KAZ, JUNOSZA . STĘPOWSKI 


a — nz, —==— a w w a) 

Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 80 gr, III m. 50 gr — Kupony ulgowe po 

70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek przedst. w dni 
+ Powez. © godz. 4, w soboty, niedziele i świętą o godz. 12, 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


DRAN 


Łódź, (eg'e!lniana 2 
Tel. 107-34 
Pais początek o godz, 11.ej, 


5 tydzień 


„MaTEczk 


Reżyseria: Konrad Tom i Józef Green Muzyka: Abram Elsztefn. 
Pocz. o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz.12 


uziŚ przepiękny 
TRZECI T REK 


Celem umożliwienia naj 


tuacji. Postawa metalowców w 
walce o ludzkie warunki bytu jest 
dość trudna, gdyż zasięg  wpły- 
wów klasowej organizacji jest w 
dziale tym niedostateczny, Następ 
nie mówca poruszył sytuację w 
poszczególnych zakładach przemy 
słu metalurgicznego, ze szczegól- 
nym uwzględnieniem stosunków, 
jakie zapanowały w firmie B.cia 
Lange. Rozwinęła się szeroka i 
rzeczowa dyskusja, w której głos 
zabierali ttow. Dysput, Witman, 
Rutkowski, Szymański, Dymkie- 
wicz, Bierman, Lewandowski, Ha- 
giel, Benedyczak, Sokoliński i 
Szmyt. 

W wyniku dyskusji przyjęta zo- 
stała rezolucja stwierdzająca, że: 
1) ciągłe ataki kapitalistów na zdo 
bycze metałowców zmierzają do 
obniżenia ich stopy życiowej; 2) 
tylko klasowa organizacja Meta. 
lowców jest zdolna odeprzeć te 
ataki kapitału na umowę zbiorową 
i warunki pracy i płacy. 

W związku ze złośliwą redukcją 
w fmie B-cia Lange zebrani stwier 
dzają: 1) że żądania robotników 
firmy B-cia Lange są słuszne; 2) 
że nieuwzględnienie tych żądań 
spotka się ze zdecydowaną posta- 
wą ogółu metalowców Łodzi. 

W wolnych wnioskach przyjęto 
uchwałę o zwołaniu w terminie 
najbliższym sprawozdawczego ze- 
brania metalowców. 


NIEOWOŁALNIE OSTATNIE KILKA DNI 


film w języku żydowskim 
ORDOWEGO POWODZENIA 


(„MAMELE”) 


w roli "tytułowej urocza bohaterka 
MITN FIDE” 


filmu „IDE 
MOLLY PICON 


masom społeczeństwa . obejrzenia 


szerszym 
arcydzieła filmu „MATECZKA*, obniżyliśmy ceny na wszystkie seanse 


t. j. od 0.54 gr. 


Film ten w tym sezonie w żadnym innym kinie wyświetlany nie będzie 


mysłowy złodziej przed sądem 


który zręcznie schował je do kie- 
szeni, 

Łącznie skradziono Buchbinde- 
rom 21 brylantów wartości 61.000 
złotych. Wszczęte przez policję 
dochodzenie nie doprowadziło ao 
ujęcia sprawcy kradzieży, 

W dniu 22 grudnia ub, roku do- 
chodzenie umorzono. 

Buchbinder rozpoczął na wła- 
sną rękę poszukiwania i wyzna. 
czył nagrodę 10.000 zł. za odna- 
lezienie. brylantów. 

W połowie marca br. do Buch- 
bindera zadzwonił jakiś osobnik i 
prosił o spotkanie celem  udziele- 
nia informacji odnośnie kradzieży 
bryłantów. 

Spotkanie nastąpiło między 
Buchbinderem i informatorem, nie- 
jakim Szefierem, który oświadczył, 
że posiada pewne informacje, kto 
dokonał kradzieży brylantów a za 
ujawnienie szczegółów w razie 
odnalezienia brylantów, żąda 10 
tys. zł. 

Szefler poińformował Buchbin- 
dera, że inicjatorem kradzieży był 
Hubert. 


śledztwo przeprowadzone przez 
policję wykazało, iż istotnie Hu- 
bert był inicjatorem tej niesłycha- 
nej i pomysłowej afery. 

W wyniku rozprawy sądowej 
został on skazany na 14 miesięcy 
więzienia, i 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych ł seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południcwa 28, tel. 201-983, 
Przyjm. od 8 — 11 r. i 5 — 8 wiecz. 
w niedz. i święta od 8 — 12 pp. 


Gwałciciel skazany na 5 lał 


więzienia 


Przed Sądem Okr. w Łodzi od- 
powiadał 28 - letni Władysław 
Szmydke, karany poprzednio już 
na 5 lat więzienia za dokonanie 
gwałtu. 

W dmiu 15 sierpnia b, r. Hele- 
ma Krzemińska spotkała się ze 
swą przyjaciółką Apolonią Szmyd 
kę, siostrą oskarżonego, obie uda- 
ły się na pole przy fabryce Stei- 
gerta, przy ul. Milionowej, gdzie 
przyłączył się do nich Szmydke, 
znajdujący. się w stanie podchmie 


lonym, 

Szmydłke zagroził siostrze i za- 
żądał, by niezwłocznie odłączyła 
się i pozostawiła go sam ną sam 
z Krzemińską, a gdy Szmydków- 
na oddaliła się, powalił Krzemiń- 
ską i zmiewolił. 

Pokrzywdzona zawiadomiła po 
bicję, która ujęła Szmydkego. 
W dniu wczorajszym Sąd Okr. w 
Łodzi po rozpoznaniu sprawy 
skazał  28-letniego Władysława 
Szmydke na 5 lat więzienia. 


Wielka afera dewizowa 
w kiiku bankach łódzkich 


Jak nas informują, władze wpa- 
dły na trop wielkiej afery dewi- 
zowej, dokonanej w kilku prywat- 
nych bankach łódzkich. 

W związku z powyższym zostali 
zatrzymani do dyspozycji sędzie- 
go śledczego w Łodzi 2 dyrekto- 


rzy, 3 prokurenci bankowi orae 
dwaj macherzy. 

Ze względu na dobro toczące- 
go się śledztwa nazwiska zatrzy+ 
manych osób trzymane są w ta- 
jemnicy. Dochodzenie w toku. 


Sensacyjny spór o 10 zł. 


W lipcu r. ub, znany na tere- | Kittay wystąpił ze skargą do sądu 


nie Warszawy, mecenas sztuki p. | przeciw dłużnikowi. Jednocześnie 
Mieczysław Kittay, jadąc do Pra. j prosi sąd o zabezpieczenie preten 
gi Czeskiej, spotkał w  pociągu|Sji na wpływach kasowych z fil- 


artystę filmowego Marcela Fer- 
nandela, obywatela francuskiego. 
W pobliżu granicy czeskiej arty- 
sta, znany w Polsce z wyświetla- 
nego filmu „Jej pierwszy bal”. 
zwrócił się do p. Kittaya z proś- 
bą o pożyczenie... 10 złotych, gdyż 
zabrakło mu do dalszego konty- 
nuowania podróży. Pieniądze 
miały być zwrócone po tygodniu, 

Gdy po upływie kilku miesięcy 
artysta nie zwracał pieniędzy, wie 
rzyciel napisał do niego list. Nie 
odniosło to skutku. Obecnie p. 


CASINO 


Pocz. 4, 6, 8, 10 


OORINE 


LUCHAIRE 
W r. gł nowa gwiazda ekranu 


DZIŚ OTWARCIE SEZONU! 


potężnego filmu obyczajowego 
o wielkiej doniosłości społecznej 


Reżyseria: 
LEONI DE MOGDUY 


WL Patria-film 


mu, który ma być niebąwem wy- 
świetlany w Warszawie, a które” 
go współwłaścicielem jest Fer. 
nandel. Wspomniana sprawa bu- 
dzi zrozumiałe zainteresowanie w 
sferach artystycznych stolicy. 


Dziś! Dziś! Dziś! 


PREMIERA FILMU 
„WIĘZIENIE BEZ KRAT“ 
Inauguracja sezonu w kinie 
„CASINO“ 

żaden bodaj film nie był oczekiwa 

ny z takim zaciekawieniem. Żaden 
nie wywołał tak gorącej dyskusji i 
niebywałych zachwytów na łamach 
prasy. 
„Więzienie bez krat!!“ Tak nazy, 
wa się film, który łączy w sobie bo- 
gatą fascynującą treść, piękną intry 
gę miłosną i aktualne zagadnienie 
społeczne, film ten posiada temat o- 
ryginalny i całkiem nowy. A 

Bohaterami „Więzienia bez krat" 
są młode dziewczęta, nieufne, skry- 
te, tęskniące do miłości i radości. 
Gdy jasny promień słońca przenika 
do ich życia, gdy zdobywają prawo 
do wolności i miłości, świta im lep- 
sza jutro i nadzieja szczęścia. 

Głośna gwiazda, Mary Pickford, 
w wywiadzie udzielonym przedsta- 
wicielom prasy francuskiej, wyrazi- 
ła swoje uznanie dla kinematografii 
francuskiej z powodu „Więzienia 
bez krat", podkreślając, że dawno 
już nie była tak wzruszona filmem t 
grą artystów. 

Bohaterka „Więzienia bez krat", 
Corinne Luchaire w ciągu niespełna 
roku stała się wielką gwiazdą. Co- 
rinne Luchaire odtworzy główną ro- 
lẹ w specjalnie realizowanej  dlą 
Ameryki angielskiej wersji „Więzie- 
nie bez krat". 

Dzisiejsza premiera w kinie Ca- 
sino“ ściągnie wszystkich kinoma- 
nów Łodzi. Dziś w kinie „Casino“ 
święto sztuki filmowej: „Więzienia 
bez krat"! 


Czytajcie 
prase 
tocjaliistyczną 


Kino-Teatr 


ZACHĘTA 


ŁÓDŹ, Zgierska 26 


Początek przedstawień w dni powszed 
nie o godz. 4-ej, w niedziele i świę- 
ta o godz, 12-ej. 


| DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Wielki rewelacyjny film o miłości, pięknie, bohaterstwie i zdradzie 


reżyserii WŁODZ. 


TURŻZAŃSKIEGO 


Brzeddiwne słamgtwa Miny Pietrowny 


Wspaniały przepych wystawy. Niebywała gra artystów, 
W. rol, gł: IZA MIRANDA i FERDYNAND GRAVE, 


£; 


Gdy ciągniesz psa za ogon, 
Lub konia tnie twój bat, 
Zapłacisz wnet „„mmandacik*, 
Sadystą zwie cię świat. 


Gdy znęcasz się nad bliźnim, 
Pięścią mu miażdżysz twarz, 
To jesteś — „dynamiczny*, 
„Rytm nowych czasów” znasz... 
TAD. 


Na ostatniej 


żali 


DECYZJA ARBITRAŻU 
W: SPRAWIE RUSI 


WIEDEŃ, (PAT). — W godzi- 
nach wieczorowych ogłoszono de- 
cyzję arbitrów w sprawie zmiany 
granicy między Czechosłowacją i 
Węgrami. Na mocy tej decyzji 
do Węgier przyłączone zostają na 
stępujących osiem miast: Komar- 
no, Nowe Zamky, Luczeniec, Rim 
ska Sobota, Roznawa, Koszyce, 
Uzhorod i Munkaczew, 

Szczegóły komunikatu podamy 
później (PAT). 

PZA STWO a ZO RZE AZEZ 


Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi wgłasza 
przetarg nieograniczony na prze- 
wóz bydła, nierogacizny i drobnicy 
samochodami z targowiska przy 
Rzeźni Miejskiej nr. 1 1 przy ut. In- 
żynierskiej nr. 1 do Rzeżni Miejskiej 
nr. 2, znajdującej się przy ul Łagie- 
wnickiej nr. 63. 

Bliższych informacji zasięgnąć 
można w Wydziale Gospodarczym, 
uł. Zawadzka 11, front,. III piętro, 
pokój 59. 

Oferty składać należy w Wydzia- 
le Gospodarczym: do godz. 12.ej dnia 
10 listopada 1938 roku, gdzie w tym. 
że dniu o godz. 12 nastąpi otwarcie 
ofert, 

Do oferty ńależy dołączyć uwie- 
rzytelniony odpis świadectwa prze- 
mysłowego, wyciąg z rejestru han- 
dlowego oraz kwit na złożone do Głó 
wnej Kasy Miejskiej wadium w wy- 
sokości zł. 1200, które winno być 
zdeponowane w tejże kasie co naj- 
mniej na jeden dzień przed przetar- 
giem. 

Łódź, dnia 2 listopada 1938 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi, 


w celu dokonania rewizji i wykrycia tajnej drukarni, pęd 


31) 


Wczoraj rozpoczął się strajk 
filcownmików. Utworzony komitet 
strajkowy rozpoczął swoją akcję, 

wstrzymnując wszystkie fabryki, 
Strajkiem objętych jest około 400 
robotników, 

Robotnikom fabryk filcu chodzi 


o zawarcie układu zbiorowego 


Migawki przedwyborcze 


KANDYDAT RRRRADYKAŁ.. 
Na „wielkim* zgromadzeniu 


Związek Zwrócił się do Inspekcji | n>-edwyborczym Ozonu, które od 


Pracy i w najbliższych dniach od- 
być się ma w tej sprawie konfe- 
rencja. 

Szereg firm wyraża gotowość 
zawarcia umowy zbiorowej. 


było się w świetlicy Łódzkiej Fa- 
bryki Nici na Widzewie, przema- 
wiał m. in. kandydat na posła, p. 
W ymysłowski. 

P. kandydat, występujący jako 


W dwudziestą rocznicę powsta- 
nia Rządu Ludowego Republiki 


Polskiej w Lublinie pod przewod- 
nictwem Ignacego Daszyńskiego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 


7 listopada 1938 r. o godz. 6 w. 
w sali Filharmonii 


WIELRA ARADEMIA 


zorganizowana przez Łódzki Ko- | PPS, Klasowych Związków Zawo- | PPS. 


mitet Polski Pracującej Obchodu 
20-lecia Niepodlegtości. 


się: przemówienia przedstawicieli 


dowych i bratnich organizacyj, a 


Bilety wejścia nabywać można 


w części artystycznej wystąpią: |w Dzielnicach PPS, Klasowych 
Na program Akademii złożą | Scena Robotnicza i Chór T.U.R.| Związkach Zawodowych i brat- 


oraz Orkiestra Dzielnicy „Bałuty“ 


nich organizacjach. 


Z codziennych walk robotników 


W dniu wczorajszym odbyła się w 
Inspekcji Pracy, konferencja w spra 
wie przyjęcia do pracy zredukowa- 
nych robotników, zatrudnionych w 


fabryce maszyn i odlewni firmy — 


Bracia. Lange. 

Przedstawiciele firmy oświadczyli, 
że udzielą insepktorowi w dniu dzi- 
siejszymm odpowiedzi po uprzednim 
porozumieniu się z dyrekcją, czy 


O powyższym został powiadomio- 


| ny Inspektor Pracy. 


sz 

Międryzwiązkowa komisja Związ- 
ków Dozorców domowych wystosowa 
ła do Inspektoratu Pracy jeszcze 
przed kilku dniami wniosek © zwo- 
łanie konferencji obustronnej z 
przedstawicielami Stowarzyszeń Wła 
ściieli Nieruchomości i podjęcia ro- 


poprzednia umowa została wypowie 
dziana. 

Na skutek powtórnej interwencji, 
pierwsza konferencja ma być wyzna 
czona jeszcze w bieżącym tygodniu 
i obie strony zapoznają się z warun- 
kami układu, zaznaczyć bowiem wy 
pada, że dotychczas ze strony wła- 
ścicieli nieruchomości nie podano wa 
runków, na jakich gotowi są za- 


kowań o umowę zbiorową, E wrzeć układ, 
BOERE NE TEDY ATADO TEDY Z ZEDOWZOZZE ZOZ ZZS CNC WYW RZÓN A 


Polska Partia Socjalistyczna 
zwołuje MASOWKI PRZEDWYBORCZE 


które odbędą się w następujących lokalach: 
dnia 4 listopada, w piątek o godz. 7 w. w dzielnicy „Bałuty“ przy 
ul. Limanowskiego 39, a dnia 5 listopada, w sobotę, o godz. 7 w. 


wszystkie działy produkcji będą w 
dalszym ciągu czynne, czy teź część 
jej ulegnie unieruchomieniu. 
ag 

Związek zawodowy piekarzy zgod 
nie z uchwałą ogólnego zjazdu kra- 
jowego, podjął na terenie Łodzi kro 
ki w kierunku unormowania odpo- 
czynku świątecznego. 

W sprawie tej zwołana została w 
Okręgowym Inspektoracie Pracy 


konf bustronna dzień dzi| W lokalach: 
Gd” Ara zi Dzielnicy „Zielona“ — Brzezińska 65 
Piekarnie domagają się zniesienia „ „Prawa“ — Letnia 3/5 
pracy w noce poprzedzające święta,| * m „Widzew* — Lipowa 71 
jak również rozpoczynanie pracy do „  włkKoziny* — P. 0. W. 10 
piero nad ranem w noce poświątecz- z „Śródmieście  — Fabryczna Nad 
ne. „ „Fabryczna“ — Wółczańska 195 
KŚ „Czerwona“ — Suwalska 1 
ce Górna“ — Rzgowska 143 
i j Lu 
ia ESA pea, „  „Chojny" i w lokalu przy ul. Łagiewskiej 61 


o układ dla szewców na roboty szy- 


te. W sprawie tej Inspektor Pracy 
zwołał konferencję na 4 b. m. celem 
omówienia warunków układowych. 


$ 
+s 

W klinice położniczej „Linas Ha- 
cholim“ przy ul. Południowej 19, wy 
buchł w dnin wczorajszym ostry za- 
targ na tle nieuregulowania czasu 
pracy. 

Pracownicy, oraz pielęgniarki i a- 
kuszerki, będąc zatrudnieni ponad 8 
godzin na dobę w Klinice; wystąpiły 
z żądaniem unormowania warunków 
pracy. 

O powyższym został powiadomio- 
ny Inspektor Pracy, który wyzna- 
czył na dzień dzisiejszy konferencję. 

W farbiarni i wykończalni firmy 
Gustaw Gessner przy ul. Kilińskie- 
go 24/26, wybuchł w dniu wczoraj 
szym strajk okupacyjny na tle 
wstrzymania zaległych wypłat. 

Strajk objął 70 robotników. 


„Wizerunek człowieka w r. 1906 
w Polsce poczciwego" - 


PAMIĘTNIK s. p. WiESŁAWA WRONY 


przemysłowca, kupca, obywatela i 


wyborcy 


Czyń jak król Dawid, 


— okład z ciała 


na puste żyły — krew przystygłą 
albo się każ łaskotać igłą 


wzdłuż grzbietu, 
No.., 


ja nie niewolę, ja... 


nie przeczę: 


są białośnieżne upojenia: 


po Italii podróże, 


wędrowne dusze i przywiędłe róże 
godne znużonych bogów... 
Są wahadlane kołysania 


na łodzi, ` 
na morzu — 


gdy duch zawisa w ciepłej ciszy 
jak wielki zabłąkany ptak 


— dość silny, by nie 


zatonąć 


i wstrzymać lot i dech 
dość słaby, by nie praśnąć pragnień 


i dać się cały ssaniu 


Piękna, 


Ach — ponad wszystko, gdybyć chciał, 


' polecam niewinności 


Wanda! Wanda! 


słodkie wrota, 


w ciemnym sadzie.. 


noce parne... 


lipy kwitną... 


"Złamaniu podstawy czaszki 


uległ murarz 


Na terenie zakładów przemysło 
wych Gamps i Albrecht (Żerom- 
skiego 129) w czasie prac murar 
skich spadł z rusztowania robot- 
nik 32-letni Henryk Czubek, zam. 
przy icy Grunwałdzkiej 1ł i 


przy upadku 


wskutek upadku odniósł złamanie 
podstawy czaszki i inne obraże- 
nia ciała. 

Rannego opatrzył wezwany le- 
karz Pogotowia i przewiózł w 
stanie ciężkim do szpitala. 


Poszukiwanie zaginionej pielęgniarki 


27 września b. r. zaginęła 2T-let 
nia Krystyna Nowicka, panna, pie 
lęgniarka, zam, przy ulicy Łącz- 
nej 13. 

Rysopis zaginionej: wzrost śred 
ni, postawa prosta, włosy ciemne 
blond, czoło wysokie, oczy czar- 
ne, twarz owalna, nos prosty, 
usta małe, uzębienie pełne. Ubra 


na w. czapeczkę pąsową, jedwab- 
ną rogową, piaszcz ciemny pąso- 
wy, z zakładanym kołnierzem, suk 
nię lila, pończochy brązowe jed- 
wabne, czarne lakierki. 
Wiadomości o zaginionej moż- 
na kierować do najbliższej jednost 


ki policyjnej. 


spełniają się ciche mordy.., 


z pobliskich pól 
symfonicznie 
wszystkie wonie, 
wszystkie żary — 
prężą pierś 


i serce tłoczą nad miarę ludzkiej mocy. 
O te szepty — szepty — szmery wieszcze 


i cud ręki o wysmukłych palcach 


w ciemności — 
— w niepamięci — 
ślepa szuka ciebie 


i nieśmiała, drżąca... po oczach twoch błądzi, 


| męki zadumy... 
| 


znajduje rzęsy — 


brwi — po twarzy spływa 


i kładzie się na ustach... 


O.. całuj... 
bierz duszę całą, 
sama się tobie kłoni 


Nie ty ją bierzesz — 
nie ty ją kochasz — 


milcz... bierz — 


— sad odchyla jej świeże pokonane usta 
i wlewa w żyły czerwoną woń kielicha... 


| 
| oddechem zwilgłej róży. 
| 
| 


O te szepty... 


szepty.. 


. szmery wieszcze — 


— Wszystkiego całunki, 


| . L4 > v . r - 
| Podsądny! proszę wstać! Może pan zechce uzupełnić śledz- 


two i udzielić wyjaśnień, 


|  Strielnikow się rozparł na krześle i popatrzył na Jana przez 


| okulary, 


Jan wstał niechętnie, jakby ze snu zbudzony... 

— Dać wyjaśnienia — rzekł lekko wzruszając ramionami — 
a cóż ja wam wyjaśnię? — zapytał z uśmiechem. 

— Dlaczego wiedząc, że policja przybyła do mieszkania 


Odbito w drukami „Robotnika“, 


obrońca mas robotniczych, wygło* 
sił nadzwyczaj bojowe przemówie- 
nie, w którym proklamował — 
o zgrozo! — walkę z kapitałem i 
z rządem... P. kandydat oczeki- 
wał po tej rewolucyjnej deklara- 
cji entuzjazmu kilkuset robotni- 
ków, zebranych na sali. 

Niestety, zamiast braw rozległy 
się głośne uśmiechy i uszczy pliwe 
„zwischenrufy”. Okazało się, że 
znajduj jący się na sali sceptycznie 
odnoszą się do zapowiedzi repre» 
zentanta mas robotniczych. 

W głębi duszy p. W. zwątpił, 
czy może liczyć na mandat... 

ZDJĘCIA BEZ RETUSZU... 

W okręgu 15-ym kandydują do 
sejmu: ks. Szymanowski, Cyrań- 
ski, Wojdełł i Mincberg. 

O ks. Szymanowskim nie można 
nic pisać, Jest to postać na terenie 
politycznym nieznana. W swoim 
czasie odbyła się przeciwko nie- 
mu rozprawa sądowa z oskarżenia 
ogrodnika, wydalonego z pracy w 
ogrodzie u ks. kanonika bez wy- 
mówienia ż odszkodowania, wbrew 
zawartej umowie. 

P. Cyrański jest „wiecznym 
kandydatem. Kilkakrotnie już 
kandydował — i przepadał. Jest 
to człowiek o niezbyt wielkim in- 
telekcie, wobec czego, zdaniem 
opinii powszechnej, nadaje się na 
posła do sejmu ozonowego. 

O p. Wojdelle jest bardzo ci- 
cho Nie reklamuje się i nie pro- 
wadzi żadnej propagandy. Liczy | — 
widać na to, że stojący za nim 
„pułkownik* Lajb Mincberg, w 
myśl wskazań najwyższych czynni- 
ków, „podciągnie wzwyź* jego 
kandydaturę i popchnie ją siła- 
mi „Agudy*. Podobno codziennie 
spaceruje ul, Nowowiejską, bada- 
jąc nastroje, a zarazem — swoje 
szanse. Twierdzą, że z niejednego 
już pieca... „czulent* jadł, 

„Pułkownik* Mincberg to po- 
stać znana bardziej wśród cywi- 
lów, niż w sferach wojskowych. 
Przyjaciel pułk. Sławka, z któ- 
rym był pono na „ty“, Führer 
„Aug“ najbardziej zacofanego i 
fanatycznego odłamu żydostwa. 

Ttwierdzą, że jedynie kandyda- 
tura Mzncberga jest „murowana“, 

REKLAMA JEST- DŹWIGNIĄ 
INTERESU“ 

Ub. niedzieli kursowały po uli- 
cach Łodzi tramwaje reklamowe 
Ozonu. Przed pewnym czasem fu- 
rorę robił autobus propagando- 
wy tejże organizacji. 

Chodzą słuchy, że mają w tym 
samym celu zostać uruchomione 
rowery, kulajnogi, wózki dzie- 
cięce, a w końcu — karawany... 
CPEE 2 NOŻY ERYKA EET 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. 
Jankielewicz, Stary Rynek 9, T. Sta 
nielewicz, Pomroska 91, A. Borkow 
ski, Zawadzka 45, B. Głuchowski, 
Narutowicza 6, St. Hamburg i S-ka, 
Główna 50, L, Pawłowski, Piotrkow 
ska 307. 


PORRER ŁODZIA NIN www Nr. „818, 
Rozpoczął się strajk filcowników 


Radio: łódzkie 
CZWARTEK, 3 p 

5.35 Muzyka poranna (płyty) 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty )e 
7.00 Dziennik - poranny. 7:15 Muzyka 
(płyty). 8:00 Audycja dla.szkół. — 
11.00 „Jak i na czym ludzie grają” 
— audycja muzyczna dla szkół 
wszechnych -w opr. Tal. Mayznera. 
11.25 Koncert w wyk. orkiestry woj 
skowej pod dyr. Wład. Sadowskiego 
(z Poznania). 11.57 Sygnał.czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po 
łudniowąa,. — 14.00 Muzyka lekką na 
różnych instrumentach (płyty)... — 
14.50 Łódzkie wiądomości giełdowa 
i odczytanie piogramu, 15, 00. 5, c 
wa technika z młodzieżą — 'prze 
wadzi Waeław Frenkiel. 15.15 klo 
poty i rady: „Moja Basia: kłamie 
— audycja w opr. Ireny Chmieleń< 
skiej. 15. 30 Gra orkiestra Roberta 
Renard (płyty). 16.00 Dzienrik po- 
łudniowy. 1605 Wiadomości gospo- 
darcze. 16.15 „Dwadzieścia minut w 
królestwie nici“ — odczyt dla mło. 
dzieży licealnej, 16.35 Utwory forte- 
pianowe Aleks. Michałowskiego w 
wyk. Józefa SŚmidowicza. 17.00 „Od 
ścieżki do autostrady —. 
wygł. Roman Olszewski. 17.15 Kone 
cert myśliwski (w dzień św. Hubere 
ta) ze Lwowa. 17.50 Pingwiń —— poe 
gadanka, wygł. dr. Jan Żabiński. 
18.00 „Samorząd w szkole“ — wygł. 
Kazimierz Chojnacki. 18.10 Muzyka 
(płyty). 18.20 O` wszystkim: potrosz- 
ku. 18.25 Wiadomości sportowe los 
kalne. 18.50 „O tytułach utworów 
muzycznych“ — gawęda. w.opr. prof. 
Bron. Rutkowskiego.- 19.00 | ka 
lekka i PZ: w wyk. Małej Ork. 
Po R. A Górzyńskiego i 
Trójki Radiowe 20.35 Audycje „in= 
formacyjne: Dziennik, Wiad. da 
rołogiczne, -Wiad sport., "Nasż' pro 
gram na jutro. 21.00 Nasze wielkie 
i małe inwestycje — odcz; łosi 
dyr. Wiktor Martin. 21.10 „Ze śpie- 
wem i tańcem przez Polskę (Sląsk). 
z Katowic. 21.45 „Eliza Orzeszkowa* 

szkic literacki Marii Dąbrowskiej 
22. 00 „Struktura rolnicza woj.. łódz= 
kiego“ — pogadanka wygł. mgt. K. 
Lipnicki. — 22.00 - Koncert. Życzeń 
Łódzkiej Rodziny Radiowej. | 23:00 
Ostatnie wiademości dziennika wie 
czornego. Komunikat meteor, 


Z teatrów -t 


TEATR POLSKI. 


Dziś, w czwartek o ' godz. SA, 
komedia. B. Shawa „Major Barbara". 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w czwartek i piątek 0 godz. 


8.15 wiecz. komedia-opera „Skalmio 
rzanki', 


Rejestracja rocznika 1918 


Dziś, w czwartek, dnia 3 b. m. wiń 
ni się stawić do powtórnej rejestra= 
cji w Wydziale Wojskowyy, Zarządu 
m, Łodzi przy Al. Kościuszki 19, — 
mężczyźni rocznika 1918, zamiet 
kali na tercnie 5 komisariatu P, P, 
o nazwiskach na litery C. D. E, oraz 
zamieszkali na. terenie 12. 

Lej P. P. 0 nazwiskach na litery. K 
LUMNORP 

"tro w PE dla” ©0004 AA 
się stawić do powtórnej rejestracji 
mężczyźni rocznika 1918, zamiesz* 
kali na terenie 5 komisariatu P. P. 
o nazwiskach na litery F G, oraz za 
mieszkali na terenie 12 komsiariatu 
P, P, o nazwiskach na litery R S Sz. 
TUWZŹŻ 


Zgłaszający się do powtórnej reje. 
stracji, winni posiadać dowód deobe" 
sty, zaświadczenie o pierwszej. tejes.. 
stracji, świadectwo szkolne i wę 


dowe. 


z 


e 


tylko przeszkodził jej w czynnościach, które jej Te 
prawo, aie zabiłeś strzałami z rewolweru trzech ludzi a CEWE: 


tego zraniłeś? 


Ja mogą mieć chwilę czystego rozumu — mówił Stielaikowi 
mierząc oczyma słuszną postać Jasia. fe 


Owszem. 


Jest w tym wdzięk dla mądrych, jak w zaprzepaszczeniu s 


omdleniu kobiety. 


Brydkie bywają piękne w miłości, i 


Wie pan — istniał zwyczaj 


spełnienia pragnień skazańców: 


Może pan chce cygaro po 5 rubli sztuka — może kielich do- >. 
brego wina i befsztyk na drogi niebieskie? Może kwiatek —. 


kosz kwiatów? 
Ja to wszystko mogę. 
gardle. 


Mogę poprawić panu” stryczek na. à 


Panie, co pan uczynił! co pan uczynił! Trzech ludzi zabić — > 


czwartego zranić! 


O, to pan chyba rozumie, że za tak niezwykłą przyjemność - 
trzeba zapłacić, Ciekawym, co pan nam powie, 


— „Zapewne: wzięliście mnie 
cem", 

Podoba mi się taka obrona, 
łatwe zadanie. Podpisać już 

I ja pana proszę — raz na 


do niewoli, Jestem waszym jeńe 


Ona nam ułatwia dość zresztą ` 
przygotowany wyrok. 


zawsze (tj. do jutra), odrzućmy 


to co nie godnym jest ludzi mocnych: kłamstwo, 


Za cytadelą jest Warszawa 
ciebie grosza, 


i ta Warszawa nie da już a 


A są jeszcze rodacy (i takich jest większość), którzy się żalą 


że pan śmiercią swoją psuje i 


Ale gdybyś za nią dał życie 


Panie — mój drogi panie! młodzieńcze! gdybyś się z pierw- 
szej miłości spowiadał dziewce, — powiedziałbym, żeś podi 


mspokój i majątek. 


r. 
, powiedziałbym żeś obłędny. " 


| A nie są że dziewka — masy? 
A nie jest że pierwszą miłością — życie? 


Warszawa, Warecka 7. 


